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ZSRR żąda Spłaty odsżkodo ń 

(Ciąg dalszy ze etr. 1-ej) 
BY SPŁATA REPARACJI ZOSTAŁA FAK
TYCZNIE QOKONANA, A NIE TYLKO NA 
PAPIERZE. 
Rząd amerykański, ~vystępuja..c przeciwko 

wypłacaniu odszkodowań Zw. Radzieckiemu 
nie. ma do tego żadnych podstaw. 

Po.dczas, gdy bezpośre4nie STRATY PONII! 
SIONE PRZEZ ZSRR jedynie na swoim tery
torium w ~ilm napaści hitlerowskiej, OBLI· 
CZONO NX SUMĘ 128 MILIARDOW DOLA· 
ROW, STANY ZJEDNOCZONE NIE TYLKO 
NIE PONIOSŁY STRAT, LECZ JESZCZE WZBO 
GACIŁY SIĘ W CIĄGU WOJNY. Opubliko
wane dane świadczą o tym, że dochody kapi
talistów amerykańs-ldch w czasie wojny do
szły niebywałych rozmiarów. Rząd USA pro
ponuje przerwanie dostaw reparacyjny(\h z 
bieżącej produkcji, nie ws.p-0minając jednak 
nic o tym, jak wygląda sprawa odszkodowań 
w formie technicznych urządzeń zakładów 
przemysłowy-c:h. 

Milczenie na ten temij.t - stwierdził dalej 
minister Mołotow - nie jest przypadkowe. 
Wystarczy przypomnieć, że zgodnie z układem 
poczdamskim - 20 państw sojuszniczych mia
ło otrzymać odszkodowania w formie urządzeń 
technicznych w przemyśle zachodni-:h stref 
okupacyjnych Niemiec. Ale od zakończeni.il 
wojny do 1 listopada 1947 r. 20 tych państw, 
łącznie ze Zw. Radzieckim, otrzymało urządze
nia techniczne zaletlwie na ogólną &11mę 33 
milionów dolarów, co faktycznie sprowadza 
do zera problem odszkodowań zachodnich 
stref niemieckich. 

,,Dopóki państwa sojusznicze - mówił mini 
ster radziecki ~. potrzebne były mocaMtwom 
zachodnim w wojnie przeciwko wspólnemu 
wrogowi, dopóty li ::zono się z nimi, składano 
obietnice i podpisywano zobowiązania. Dzia
ło się to jednak -w czasie wojny. 

Z chwilą kiedy przyszło do organizowania 

proc. produkcjł przedwojennej. 
10 pr()(l. tej produk.<:jt prtezna.cionoby na 

bld\ce odszkodowania dla krajów sojuszni· 
c1ych. 

W ten sposób pełne 60 proc. przedwojenne
g1> poziomu produkcyjnego pozostawlonoby 
na potrzeby samych Niemiec i na wywóz. 

Ponieważ Niemcy spłaciłyby po pewnvm 
czasie reparącje i mogłby wówczas korzystać 
z całej produkcji dla siebi~, twierdzenie jako 
by odstkodowmla z bieżą,cej produkcji o-bni
zyły P.~lom żyda narodu niemieckiego -
jest bezpodstawne. 

Mini11ter Mołotow wypowiedział się za po
parciem rozwoju produkćji niemieckiej pod 
kontrolą czterech mocarstw, podkreślając, że 
wówczas łatwy będzie problem wydzielenia 
pewnej cz~ci tej produkcji na odszkodowa
nia. 

Mini>Ster Mołotow zwrócił uwagę, że po 2 
i pół roku wiele niemieókich zakładów prze
mysłowych jest nieczynnych, a poparcie o
trzymują jedynie ci, którzy mają stosunki u 
władz okuq>acyjnych w zacho·dni<:h stref.ach. 

Przechodz~ do omówienia penetracji kapi
tału anglo.-amerykańskieqo na terenie Niemiec 
za.chodnich, który dąży do. podporządkowania 
110-bie całego życia gospodarczego tych obsza
rów I pod lpO&'ltacią „ta.n-iego" eksportu cią!Jnie 
olbrzymie 'zy5ki, min. Mołotow st}'ierdził: 

„Bankierzy i przemysłowcy pań>St\'f zachod
nich, wykorz)15tując trudną sytuację przemy
słu niemieckiego, skupują obeenie po niskiej 
cenie przedsiębiorstwa I cale koncerny. 'Ka
pitał amerykański i brytyjski gospodaruje już 
b~ żadnych ograniczeń i inie podlega żad
nej kontro:li w różnych gałęziach przemyisłu 
niemieckiego, m. In. w przemvś·le węqlowym, 
hutfm:iczym i chemicz.nym, ciągnąc z tego ol
brzymie zygki. 

Zadłużenie Niemiec w USA i w Wiell~.iej 

Brytanii wzrasta coraz bardziej i sięga już o
becnie sumy 700 milionów dolarów ro<:znie. 

Pis.n atnetyke.ński "tzewiduj~ udzieleni~ 
Niemcom d&lszej ,pomocy finansowej" w wy· 
sokości 1.150 milionów dolarów, przy czym 
nikt się ich nie pyta, czy chcą tych kredytów 
na podobnych warunkach. 

Celowe hamowanie rozwoju przemysh1 nie
mieckieqo przez ka'Ditał anqlo-amerykański· 
uniemożliwia jednoc.ze.fo.ie Niemcqm spłatę 
ioh długów. Te zobowiązania Niemiec, które 
w strefach zachodnich do·sięgną sumy ki.l~u 
miliar<)ów dolarów, bardzie/ obciążają Niem
cy, niż jakiekolwiek ods1}codowania. 

Żądanie mocarstw zachodnich - ciągnie 
dalej min. Mołotow_ - aby Niemcy spłacali 
te zobowiązania jeszcze przed reparacjami, 
stawia J>Od ·znaikiem zapytania rn.ożliwQŚĆ 
uiszczenia przez Niem.cy odszkodowań. Pomoc 
finansowa państw zachodnicl:t, zwłaszcza A
meryki, powodując wzro>St zadłużenia stref za
chodnich i uzależniając je całkowicie gospo
darczo, stanowi niebe'Z'pieemą przeszkodę dla 
odbudowy ekonomicznej i politycznej nieza· 
leżności Niem*c· Niektóre mocarstwa chcą 
wykorzystać Niemcy dla &wycli własnych ce
lów. J~ obecnie i>Stnieją pewne plainy, zmie
rzające dQ wykorzystania Niemiec zacho·dnich 
jako bazy dla pre>Sji politycznej na razie w 
$amych Niemczech, a póżniej jailco bazy stra
tegicznej przeciwko demokratycznym krajom 
Europy. Plany te jednak zbudcw.ane są na 
piasku. 

Min. Mołotow stwierdza, że problem nie
miecki można rozstrzygnąć jedynie przez u
trzymanie gospodarczej i politycznej jedności 
Niemiec. W tym celu - zdaniem mówcy -
należy <niezwłocznie utworzyć centralne nili)· 
mieckie departamenty gospodarcze, jako za.lą
żek rządu ogólno-niemieckiego. Należy na-

tvchmiast przystąpić do utworzeni-a niemfac
k.iej rady konsultacvjnP-j, ilożone>j z prz~dc 'a
w!tieli wstystkich de.~okra!ycznych partii po
litycznych, wolnych związków zawodowych i 
Inny.eh wielkich organizacji antynazistow
skich. 

Tak rada jak I departamenty centralne mo
głyby się wypowiadać na temat po.trvJby t.a
kiej czy innej pomocy r10spodarcze1 d}a Nie
miec, mogłyby decydować czy warur•/d kred-i;
tów zagranicu1ych sq do przyjęcia i wreszcie 
moglyby zabierać głos również w f.nnych 
sprawach gospodarczych. W tym wypadku za· 
gwarantowane byłoby także wypdnf enie we 
właściwym czasi~ przez Niemcy zobowiązań 
z tytułu reparacji. 

Delegacja radziecka - podkre.~'ił na za· 
ko11czenie min. Mołotow - naleaa na natych
miastowe rozstrz.ygnięc-ie problemu odszkodo
wań, zgodnie z uchwałami jałtańskimi i pocz
damskimi. 

Po p=zern.ówieniu ministra Mołotowa za· 
brali głos '5Zefowie delegacji pozostałych mo
carstw. Polemizując z mini.strem radzi.eck!m 
Marshall stW'ierdzH, że obecne gospodarcze 
scalenie stref a.ngieliskiej i amerykańis'k.iej ma 
jedyinie ty:thcza.sowy charakter. Minister za
znaczył, że rządv anglosa·stkie gotowe są roz
szerzyć fuzję na· inne strefy. Podczas gdy mi· 
nister Bevin poparł stanowisko ameĄykańskie, 
minister Bidault za'komunikował, że nie ma 
planu scalenia francuskiej strefy okupacyjnej 

·w Niemczech z anglosaskimi. 
Postanowiono, że sprawa kontroli w Zagłę-. 

biu Ruhry oraz utworzenia centrelnych nle- · 
mieckich deipartam€<ntów admini1Stracyj1I1ych, 
będzie ro?:patrzona na następnych posied-zę.• 
ni ach. · 

Na tym piątkowe obrady ministrów z.osta· 
ły zamknięte. 

pokoju niewiele pozostało z tych zobowiązań. L d f k . b . · 1 Nie jest zgodne z zasadami pokoju demo- • • 
kratycznego, który w odróżnieniu od po-koju u r a n c u s 1 · z ~ e r a s ' y 
::re;;:~~I~!ne:r::1~ 1:~::sJ!i fu~~~~.~ · & 8 

. 
rodów <>raz z r.a..TUszaniem własnych powzlę- dO dalSZ8J• Walki Z rządem lerrOrU i !'łOdU 
tych zobowiązań". !":I 

W dalszym ciągu swego przemówienia, ml· PARYŻ PAP. - Pod przewodnictwem Ma 
nister Mołotow omówił różni-::e, jakie występu urice Thoreza od'byłq isię posiedzenie biura 
ją w gospodarce władz radzieckich i admini- politycznego Francuskiej Partii Komuni>Slycz
stracji mocarstw zachodnich w poszczególnych I nej. 
strefa-:h okupacyjnych. Prze1Syłają<: bmter11'kie pozdrowiełlia mi~ 

Z zachodnich stref nie napływają ładne do. lionQm robotników i r<>botnic, których rząd 
&ławy z tytuJu odsz.kodowań 'a mimo to pro- ~--------------- · 

zmusił do &trajku w obTOnie ich słusznych f gwarant-owania zdolności na.bywczej płac I 
ż ądań, biuro polityczne w powziętej rezolucji już : zawiadamia o nowej podwyżce cen. 
stwierdza! „pi:zed zdecydowaną akcją mas Biuro ]'Olityczne, wyra.żając uci:ucia przyr 
pracąjącyc.h rzqd zmuswny był w dniu 8-go tłaczają~ej większości pracu jąc~'ch z oburze
grudnia pójść na ustępstwa, klóre odrzucał w niem , prote:;tuje _przeciwko haniebnym repre
dniu 30 listopada. Jednakże rząd za sjom, które sto~owano wobec strajkujących 

robotni](ÓW. 

:::[;!:as~~:;x:;i~.~;ę~a ~a.:J~:i~o~~o;:!c •. ·:~e: W r o cła w p r z e d K o ng· r s e m we>jennego poziomu. Tymczasem z radzteddef 
strefy okupacyjnej płyną bieżące dostawy re~ 
paracyjne, a jednocześnie poziom pn:emyslu 
w tej strefie doszedł juź do 52 proc. w porów 

aiuto polityczne ~kłąda hcł pami-:ci bojo• 
wnih'.;w, polenl;-ch w w~~e o prawa robotni· 
cie. Miliony ro bp In ;,~;ów fra,1cuskici1 niewąt· 
pr Jj~ poou1~czq ich Shlie.r.ćr. z:w)erając jeszcze 
bardziej swe szeregi i r>rzygotowu;ąc się do 
obrony praw swoich i swych dzieci do ]{ęsa 
chleba przeciwko rządowi, któ.i;y s'<nzuje ich 
na glód, przeciwko rządowi, którego polityka 
sprzeczna jest z interesami naszego narodu I 

naniu z okresem przedwojennym, 
akredytowanych w Polsce. 

Polska Partia Socjalistyczna z Francji orzy
syła na Kongres pięcio-osi;ibową ekjpę, będą 
również reprezento\vani na obradach socjali

Dowodzi to, że mimo wyjątkowo ciężkich 
warunków, produkcja przemysłowa w radziec 
kiej strefie okupacyjnej jest już 1 i pól raza 
większa od poziomu w zachodnich terenach 

WROCŁAW PAP. Ostatni~ .prz~nia 
do Kongresu PPS zostały JUZ zakończone. 
Wrocław udekorowany zielenią girland i -:zer 
wienią robotniczych szlandarów wita delega
tów zjeżdżających ze wszystkich stron krdju 
do stolicy Dolnego Sląska. 

ści polscy z Zaolzia. 
Przedstawiciele prasy 

komplecie na miejscu. 
krajowej są już w interesami samej Francji. 

niemieckich. 
W ten spos.ób widać, że dostawy z tytułu 

odszkodowań bynajmniej nie stoją na prze
szkodzie rekonstrukcji przemysfu. Władze ra
dzieckie w okupowanej strefie starają się na 
'\\'Szelki sposób dopomóc w odbudowie poko
jowego przemysłu niemieckiego. 

Innego rodzaju politykę prowadzą mocar
stwa zachodnie w swoich strefach. 

Minister Mołotow nakreślił w ogólnych za
rysach propozycje ra<lzieckie, dotycząc.e przy
szłej polityki gospodarczej w Niemczech. 

Polityka ta, winna dążyć do osiągnięcia 70 

• Pronton Teatru Państ}'Towego, gdzie odbę
dzie się część oficjalna Kongresu - ozdobio· 
ny olbrzymim napisem: „PPS buduje pokój". 
\A/ całym mieście zorganizowano punkty in
formacyjne, które kierują przybyłych na wy
znaczone kwl:ltery. Przybyło już ponad ośmiu
set delegatów. W Wojew.ódzkim Komitecie 
PPS trwa gorączkowy ruch. Oczekuje się przy 
jazdu dele~acji zagranicznych. 

Do chwili obecnej czterdzieści cztery oso
by z zagranicy zgłosiły swój przyjazd w cha
rakterze gości na Kongres. W niedzielę.na Kon 
gres przybędzie poza tym szereg dyplomatów 

Grób wielkiego socjalf.sty Lassala, znisz
czony przez faszystów hitlerowskich został do 
prowadzony do porządku. Zamiast zerwanej 
przez hitlerowców plyty położono piękną mar
murową tablicę z nnpisem: „Ferdynand Lassa!, 
ur. 2. 4. 1825 r. - zm. 31., 8. 1864 r. wielkiemu 
socinliście - PPS w dniu swego 27 kongresu". 

W czwartym dniu kongr.esu socjaliści pol
scy i. innych państw uczczą pam:ęć jednego 
z pierwszych twórców socjalizmu Ferdynanda 
Lassala od.;;łonieciem tej właśnie tablicy pa
miątkowej i złożeniem wie11ców na grobie. 

Sukces robot~~ków Rlym u 
RZYM PAP. - Strajk generalny w Rzymie 

został odwołany po przyznaniu przez rząd stra/ 
kującym następujących korzyści: 

Wprowadzen:e w życie planu robót publi· 
cznych na sumę 6 miliardów lirów i przygoto· 
wanie następnego planu również na sumę 6 
miliardów oraz wy-płacenie bezrobotnym spe• 
cjalnego zasiłku na święta Bożego Nar0dze· 
nia. Robotnicy, aresztowani w czasis straj'ku, 
zosta·ną zwolnieni. 

1 
WMi i i!EllL~**ridf1Piił%~·74H* '1:il!, 

Dnia 12.12. 47 r. zmarł Dnia 12.12 47 r. zmarł nasz wspolpracownik 

Tow. Hajdr owskl ..lózel Tow~HA,DROKS«l~OZ~F 
lat 53, członek PPR; były członek KPP ,._. lat 53 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek dnia 15. 12. 47 r. o godz. 
14-tej z domu przy ul. Pomorskiej 73. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 15 grudnik o godz. 14-ej z domu 
przy ul. Pomorskiej 73, na które wz-ywamy wszystkich pracowników. 

.Ko{o PPR Warsz.tat~w szewsko-krawłecklch przy WKl\'10 w Łodzi 
WiiiJJl&WD 

Pracownicy warsztatów szewsko-kra 'Vier.kich pi.·zy wm.uo w Łodzi 

G?l!hWlf!ś!W~:W~~Wi,~~'.·~ - i&JLW- ~RN 1•51~~~~ „~~ 

zwra.ca1iśmy spe·cjarlną uwagii:; na dobór 
kolorów, ·artystyczne wzory materiaitow. 
Nasze wyroby są barci'zo chętnie kup·owa
ne za·granicą. Na wschodzie nasze perka
le miały ogromne wzięcie i z po.wodze
niem konkurowa1y z wyrobami ja1poński
mi i zachodnio - euroipe1jskimi. Ech.„ gdy 
by nie ta wofoa„. - i stary <lziaołacz mad1 
nął ręką. - Ale t•o nic, towarzysz.u kocha 
ny, potbijemy Niemców i swoje jeszcze 
z nadwyrżką . odrolbimy. 

Pietrow chętnie OJ)owiaodał o różnyeh 
szczegół.ac'h z: życia fwa·nowsklNrn Okrę:
gu, do które·g"O, jak mówit, miał wiele 
przywiąza:nia. Dziewczęta również brały 
ud'ział w rozmowie - mile s·źczeibklcąc z 

Przy stole między zehranY'tni wywią- pytania. Loon?iewa zaznaczył, ie nic po- of!cer~mi i ż~łn1erza1mi.. Agronom · usa1d,o
z.ała się ŻY\Va i wesoła rozmowa. Tak się sriaodaliąic technri~1ne,go wyks·ztałcenia, nie wił się. w ko.ncu, był milczący, zamyś>lo
zło.żyło, że Leontiew znalazł si~ przy może niestety, udzieilić w rej siprawie t.JY• pa·Jił Pa'P1erosy, S~arszy JJa'U, robo
Pietrowie, który bardz'O mu się spodoba,{, bardziej dokładnych informacii. Jest tyl- c~arz - f_v.r~n Je·~orow1cz, ze st~rczą dro 
i'dYż iMyniu interesował s'ię oddawna ko działaczem społecznym i intereswje się I biazgo\~o~c.ią ~bi:erat ze sroł!-1 ok!·uchy 
przemysłem włókiennicz"Y1tl1 Iwa.nowskie- tym zagadnieniem tylko 0 ,gólnie. herbatnik?w, pilnie przys.łuchuJąc się to
f:O. O~odu, z któ.reigio przybyła diefo,ga-J - Okolice na~ze należą do boigatych i J czący~ się na~koło roz~~w~m. Od czast~ 
cJa. P1etrow orr:>ow1a,dał o nowych f.albry- bafldzo u·rodzaiwyich - powiedziai. _ do czasu . cedził 'Przez zi,,'by. „Zuchy c1 
k.acll, prowstałych przed wouną, mimoch·o Pmdwkujemy wyroby bawełniane z mied- chłopcy, Jak Bo,ga koieham, zuclJy ... " 
diem nadmienił o raclizfockiclh ;warszitataoh soowe·go surowca." len mamy własny. Z.ro _. P·ułkownik · Sw.irydQw bystrym spotirze
.~,ąck,i9,li. :l_ct~~e. wzf_~~~ły. ~ysoką k]a,s.ę mmiałe·, że oibecn,ie PfOldll!kcda na~tawio- niem go-S'podarza obserwował zehranyoh, 
proYdJu!Korlfrą -~ odTio)V~ad'.a.Jąc 11a1 d.a1ęze na jest na potrzeby woi'is'k~ i>rze.d tern zwracając uwagę_, aby goście byli dobrze 

traktO\\-a.ni, na!eżyc:e się naded1i i żeby 
się nie nu·dzili. · 
Zainteresował sie specjalnie aigronomem 

który nie brai1 u1dzial11 w raz.mowie. Skie 
rował się clio niego z keliszkiem, le,c·z zo
stał uPrzedzony przez ka'Pita·na Ba.chmie-
tiewa. Ten milcz<iCY. nieco bla-dy oficer. 
ulbrnny dz1iś \V zw~·cza.rny mundur w()\} 
skowy, bez żadnych <l:rstynkc1i, c1h~itnie 
rozmawiał ze wszystkimi gośćmi. c1:ęsto
wał winem i widać b:rł:o, ż·e nie mniej 
ni:ż pułkownikO\\\i zależ.ałio mu na d°"' 
brY'm saimopocwci-ii członków d·e]e,gacji; 

- Jak wvd\zę, nie czujecie się towa'
rzys.zu, dobrze i wesoło, - z.wrócił s;e 
d"Q agronoma, przY'jaźnie uśmiechając sii,ią 
do niego. - Nfoże chcecie od'POCZąć?. 

- Dz.iękntlę, oci'pocznę razem ze ws.w-st 
kimi. - odlpowiedział agronom. - Jeże
li chodzi o ścisłość, to .Pr-0szę być pew ... 
ny;m, że wszyscy je.steśmy budzo zadJo.. 
woleni z przyjlę!Cia. Jest tu tak przyje.rn-. 
nie i ciekawie. 

- Ciekawie? - powtó-rzył Bac-hmie
tiieiw. - Jeste·ście ohyiba pierwszy ;:a·z na 
froncie? 

- Tak - bt1zmial'a odlpowie:d'ź. - Po 
raz pierwszy. lD. c. n.) 



... 

G.tJ9 . .S ,, 
TYDZIEN ·li' 

Głowa Pa6stwa 
na czele Akcji Przeciwgruźlicze) 

--~-~ ···-- ---~ 

Mimo licznych zajęć ob. Prezydent R.P. znaj 
d.uje czas na wzięcie b. czynne.go wiziału w 
akcji przechvgruiliczej. Dzień wczoiajszy ob. 
Bierut poświęcił na inspeJwję ośrodków pr::e: 
ciwgruiliczych dle. dzieci robotiniaej ł,odzi 
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ILIJSTR 
1· Uroczystości 

w Oficerskiej Sz:kole Pol.-Wych. 
w Łodzi 

Str. I 

I 

: W dniu dzisiejszym odbędzie się w Oficerskiej Szkole Pol. Wych. W. P. uroczysta promocja podchorą"żych, pdlączona z przy. 
si.ęgą. i wręczeniem sztandaru klubowi _sportowemu Szkoły. Uroczystości zaszczyci Naczelne Dowódz 

two W.P„ a łódzki śwkt pmcy, weźmie w nich udział za ziośrednictioem związkowych pocztów sztand(JJ'owych. 
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„""1. d z· · k d • d Razem, młod ... i pr.zy·aaciełe! '"''e amy 1em1, s q nasz ro ••• .... 

~ dn"iach 6 - .8 Xll. ~.r. o_bradow~l w Pozn'!-niu I . Ogólnopofaki Zjazd Polskiego 
Zw1ązku Zachodniego, ktory Jako glow~y cel i zadan1.e stawi.a sobie mobilizov:anie 
wszystkich sil narodu polskiego do odbudowy i utrwalenia pofakości na Ziemiach Od
zyskanych. Na zdjęciu - fragment obrad: przemówienie wicemarszałka Sejmu Bar-

etko.wskiego. . ' 

„ZWM-owiec lączy si~ z mlodzieźą całego §wiata", 
przeto na Zjazd Z.W.M•u (6 - 8 Xll. 1941 T.) przybyly 
delegacje młodzieżowe z innych krajów, a mianowicie 
z C!;in_, Francji, Jugosławii i Z.S.R.R. Na zdjęciu goście 
zagrani.czni 8kladaj~ wieniec na Grobie Nieznaneg_o 'żdł. 

niwZfl.r 

Płynie prąd ze Śląska 
R.zym walczy z reżyme m 

de Gasperi ego 
Przeidziem Wisłę ••• 

Reżym de Gasperiego daje się we znaki 
włoskie.i ludności pracującej. Na znak ·nie
zadowolenia z rządów „qualunquistowsko
demokratycznych" w Rzymie. wybi~chł 
~gjl~ powszechnJJ. gząsk jest nie tylko hojnym dostawcą „czarnych diarnentów", ale również: i „bia-

------------· ·--•łego węgla" - energii elektrycznej. Energia ta ma przypłynąć w najbliższym czasie 

Nie będzie to żac: <a sztuka, pon·ieważ na 
Wiśle staw•ia się s,:;erng mostow. Łagodna 
zima svrawia, że oclbudowa ich odbywa się 
bez przeszkód i przerw w pracy. 

• 

Zdjęcie nasze przedstawia pierwszych 
zmobilizowanych na pod8ta11;ie francuskie.i 
ustawy antystrajkowej. Mobilizacja ta nic 
nie po:nogfa r;::;ądowi Schumana: „bit~va o 
strajJc" zakończyła się zwycigatWJmJ, fran• 
cuskiej klasy 'Pl'fJCUj<JtCJJj;. 

do Łodzi. Przyda nam si~ bardzo. 

Alfred Krupp 

niby 

przed sądem I 

ale Bewin 
i Marszall 
bronią iego 
wojennych 

fabryki 

Kopalnie· D.olnego Śląska dosłQ rczaią 
coraz więcei węgla 

• 
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AWLE ELUARD 
eta był nie tylko w przyjaźni osobistej, 
aie i w sojuszu bojowym. Eluard bowiem, 
podóbnie jak Aragon, Soupault, Breton i 
fum poeci, jak malarze - Ernst, Man, Ray, 
a• zwłaszcza Picasso, należał do, najzacięt
szych bojowników nowej sztuki, która aał
kowicie 2la1ługuje na to miano, jakie na
de.ją jej podręczniki literatury: na miano 

grążały Europę w coraz to szerzej roz-1 czas na dwie grupy - na tych, kt6rzy ano 
wierającej się przepaści, gdy imperialistycz gażowali się jako stronnicy zmiany do
ne wojny, zabory, wewnętrzne strajki oraz tychczasowego porządku i na tych, którzy 
wojny domowe stały się naturalnymi nie- wypowiadali się przeciwko tej zmianie lub 
mal cechami historycznymi owycn lat mię- też udawali, że wybór taki przed nimi nie 
dzy dwiema wojnami, pisarze krajów przo- stoi. · 
dujących, a zwłaszcza pisarze francuscy Eluard, podobnie jak i Aragon, już 

sztuki awangardowej. . · 
musieli dokonać wyboru. przed wojną związał się z lewicą francuską. 

W okresie, gdy sprzeczności systemu 
społecznego i trudności ekonomiczne po-

Należało się opowiedzieć albo za dotych Gdy przyszła wojna 1939 roku, a potem 
czasowym systemem, albo przeciw niemu. okupacja Frap.cji, Eluard wraz z _większo

Awangarda francuska podzieliła się wów- ścią pisarzy_ francuskich przyłączył się bez 

Paul Eluard 
· wahania do Ruchu Oporu. Zwa.lczał Vichy, 

przekład Pa.wła Herfar..a opiewał tyGh, którzy walczyli z c.kupa.ntem · 

OdwaQ'i! 
Pawel Elµ,ara . 

l'am jest głodny Paryż marznie nie zmesiesz niesprawiedliwości? 
Pa!'3'Ż jut nie je na ulicy pieczonych kasz· Ty oswobodzisz się, Parytu. 

·· tanów Paryżu mig~cący niby gwiazda, 
Pa~ wkłada znoszoną odzież staruszki Nasza nadzieja zawsze żywa.. 
Pa~ śpi stojąe; dusząc si~ w metro. W~olisz się od znuże'!Jia i od błota 

. Przed kilku dn~ami przybył do nu z Na biedaków spadło jeszcze więcej nie- Bracia! odwagi! 
. yt , . ·· . szczęść. My, co nie mamy hehnów 

wiz ą sw1etny poeta francuski, · Paweł- ·1 m ... dro4.c' 1• szaleństwo · b t' · k · • • • +-:: El d " · "" l'I am u ow, am rę aw1c 1 me ·Jes~my uar · ... ego przyJazd zbiega się z potężną Nieszczęśliwego Paryża brze wychowani 
i masową akcją Francuzów, którzy riie chcą To czysty wiatr, to ogień, Promień zapala się w naszych żyłach, 
pozwolić na wciągnięcie swojej ojczyzny To pifkno, to dobro Wraca do nas nasze światło 
w s~omp~i~?wane matactwa cudzoziemskie- Głodnych robotników. Najlepsi z . nas polegli za nas 

· go imperia izmu. Wśr~d setek, tysięcy Fran, Nie woł•J pomocy, ParyŻu! .Oto ich krew odnajduje nasze serca 
C1;lZÓ'w, wi~r:i;iyc:Q, · niJ.jpi~kniejsz~ trad~- Ty · żyjesz życiem niepodobnym· do innyelt. Zn§w je~t poranek, poranek Paryża 
CJom wolnosciowym. SWO Jego kraJU są · me· za -twit nagości, Ostrze wyzwolenia 
tylko robotnicy. S!rajk s.tał się bro1;llą nie Wychudhł i blad1t Przestrzeń rodzącej się, wiosny 

/ tylkt1 n:etalowca 1 k~leJarza, al7 1 · ty~n Wszystko co ludzkie ołJjawia się w· twoich Bezmyślna przemoc ma swoje dno 
wszystkich We }i)•an,cJi, • któi:zy wiedzą, ze oczach. Ci nie~d)nicy, na.si wrog~wie, 
dalszy swobodny rozwóJ życia na'rotiowego Paryłu, piękne moje miasto Jeśli zr~znmieją . 
jest możliwy jedynie wt~dy, gdy władza Smukłe· jak igła i mocne jak szpada, Jeśli są zdolni zrozumieć 
~ kraju przesta.nie ·służyć · intęresom nie- Naiwne i m1tdre Powstaną! · 
licznej:w- s~~upku„do.;ą!illego .:ą11.rQ\)J1,1g_~y , - --- ---
społecznej. To tet w, strajkaćh francuskiclt . K. ' ' . ' . ·· ,. '1~' ' ' • 
!\~r~żs~~:~~zakfa~e~~~~wy~~~=~~t .. ··. · · r .. y t-i,A::a~:~_· lp :Q, ez J i. 
stawiciele świata naiiki i ·Sztuki, wśród · · ~ 1 

- • - , " -· • 
których nazwisko Pawła Eluarda jest jed- O~eń budzi · las , • . ·1 SWiatło p-Ó k~opli napełnia człowieka 
nym z pierwszych. - :Pnie serca ręce lisc1e • . A,z do przeźroczystych rzęs 

Paweł Eluard urodził się w ·okolicach SzczQ8cie w jednym bu!decie · . -Saint-Pol • Roux zamordowany . 
Paryża w roku 1895. w roku 1914 został Zmieszane lekkie. st.~1aone słodlue A . , 
zmobilizowany. J:ego pierwsze utwory po-. To @ały las pr.zyJa.c1oł · . . Jego. corka zamęczona 
etyckie ukazują się w latach 1917 i 1918. Który się ze~rał u fontann ZJ.elonych l\fiasto lodowate o podobnych węglach 
Dwa tomy wyrJ.any~h wówc~s wierszy za- Dobrego słonea. płonącego lasu Gdzie śniłem o dojrzałych owocach 
świadczyły o .narodzinach nowego, wybit- O całym niebie i o ziemi 
nego talentu poetyckiego, w które Francja, Garcia Lorca zamordowany Jak o dziewicach znalezionych 
zwłaszcza w owyni okresie, była bardzo W zabawkach, które się nie kończą 
zasobna: · Dom jedynego zawołania Kamienie zmurszałe ściany bez echa 

Po wojnie· Eulard bierze czynny i bez- I wargi złączone do życia Owijam was uśmiechem 
pośredni udział w literackim życiu Paryża. :Malutkie dziecko bez łez 

- powstańców, „maquis". Brał ·czynny 
udział w redagowaniu prasy i wyda;vnictw 
podziemnych. Oto poeta „awangardowy" 
stał .się poetą - obywatelem. Jeszcze 
przed wybuchem wojny 1939 - 1945 Elu
ard, wobec coraz to bardziej różnicującego 
się życia politycznego Francji, opowiada 
się ostatecznie: wstępuje do Komunistycz
n~j Partii Francji, w której szeregach, 
wśród miliona Francuzów, są wielcy mala
rze, jak Picasso, jak zmarły niedawno Mar
qtiet, Matisse, uczeni, jak Langevin, Joliot, 

do- pisarze - J eau Richard ~loch, Aragon: 
Poezja Pawła Eluarda, której · kilka 

przykładów zamieszczono w tej kolumnie, 
nie jest bynajmniej poezją łatwą. Prze„ 
ciwnie - jest to poezja trudna, wymagają· 
ca dużego oczytania i kultury. Jej treść 
jest powszechna, bo jest ludzka, związana z 
historią, jej forma odpowiada wysokiej 
technice poezji francuskiej i osobistym, 
awangardowym tradycjom autora. Jego 
wiersze, przeznaczone· są dla każdego, kto· 
je zechce czytać, boweim Eluard - komu· 
nista wierzy, że i ·dzisiejsza walka francus· 
kiego ludu i jutrzejsze jego zwycięstwo są 
dzisiejszą walką i jutrzejszym zwycięstwem 
El'ijarda. :...._ poety. "'· 
. w Jwórczości fraricuskiego poety, któ
rego. wita_liśmy ntedawno w Polsce, dosko· 
nale1 'formuje się juZ-- rlTe-r fYlko· literacki, 
lecz historyczny kierunek . całej współczes, 
nej literatury postępowej :· humanizm zwią
zany ściśle z losem i walką szerokich mas 
ludowych. 

Wizyta Pawła Eluarda w Polsce - to 
nie tylko grzecznościowe odwiedziny, ja
kie składa literatura francuska litoeraturze 
polskiej. Poroztunienia pisal'Zy ponad gło
wami ich narodów niewiele byłyby warte. 
Rozumieją to dobrze pisarze polscy, którey 
złożyli na ręce Pawła Eluarda świadectwo 
solidarności z wyzwoleńczym ruchem 
Francji. Wiąże się z grupą pisarzy młodych, którzy W źrenicach straconej wody Dec~ur zamordowany. 

dziś, podobnie jak i on, są najwybitniejszy- -------------..0.------------------------------------------
mi pisarzami FrancJi. ówczesny ruch Jr A N '.H · A· . R c IC. N A .C literacki młodej ·grupy zerwał . zasadniczo . 
z tradycją symbolizmu, odświeżył język 
poetycki, wprowadził do skostniałego słow-
nika wierszy słowa nowe, oznaczające przed Jan Marcenac, jako po·eta, wyra'sta z · walczy, .jako oficer, w szeregach . F.T.P., rozpowszechniane w środowiskach oporu, 
mioty konkretne, rozbił zastygłą f-Ormę ostatniej wojny, podóbnie jak Paweł Elu- (Franc-Tireurs Partisans - oddziały par- poematy Marcenac'a pobudzały do Czy]lU 
wiersza klasycznegb, oswobodził zdanie - ard jest dzieckiem wojny poprzedniej. tyzanckie wolnych strzelców.) , i zagrzewały do walki. 
słowem, był to ruch niewątpliwie postę- Przedstawiciele dwóch pokol~ń, przedzielo- Zaczyna ogłaszać swe utwory po wojnie: Ukazały, się kolejno: „Le Cavalier de 
powy, tym bardziej, gdy poczniemy roz- nych w czasie całym dwudziestoleciem, są wiersze i nowele, poetyckie w tonie, ale Coupe" (1944}, „Le Ciel des Fusilles" (Nie 
patrywać go na tle sytuacji politycznej i jednak bardzo sobie bliscy w przestrzeni bardzo czujne na rzeczywistość społeczną. bo Rozstrzelanye-b). 

S. B. społecznej ówczesnej Francji, kiedy to spo· społecznej, - wyrażają bowiem te same j Drukowane w pismach podziemnych, 
łeczeństwo mieszczańskie pod · wpływem tendencje literackie, wyznają te same po- , -----------------------------------
wojny i związanego z nią ustawicznego de- glądy polityczne. 
maskowania rzekomej stabilizacji ustroju Urodzony w roku 1913-tym na po- Jon Uarcen'!,!; • 
kapitalistycznego właśnie w sztuce, w de- 11;1-dniu. Francji, J~n ~arc~mac, po studi?-ch Tłum. St. Brucz 
formacji zdań, strof i obrazów najdoskona- filozoficznych, daJe się wciągnąc w potęzny · • • • • , , • • 
lej odmawiało zaufania stworzonemu przez wóczas ruch surrealistyczny, ale porzuca Bohaterska Franc1a I . J8J SOJUsznicy siebie porzf1dkowi. go niebawem dla dziaJalności politycznej. I 

Eluard wydaje Jrnlęjno tomy swoich I W pierw.szy~h la.tach okupacji organizuje 
wierszy, gdzie słowa -mieszają się z rysun- pod kierownictwem poety Arągo;n'a . opór 
kami znakomitych malarzy, z którymi po- intelektualny na południu Francji. Później 

K'ronika lilerac.ka 
Związek Zawodowy Literatów we Wroda

wiu wspóln ie z Kołem Miłośnik.ów Literatury 
i Języka Polskiego wykazuje coraz bardziej 
ożyw ; <n, ą dział?Jność na polu życ'a k11ltura.~ne
go Wrodawi-a. W . dużej mierze przyczyniają 
się do tego organizowane regular.n:e ,.Czwar!· 
ki Literack..ie" oraz wieczory autorskie. D1Jże 
uznanie uzyskały sobie również odczyty wy
gła1szane przez pro fesorów Uniwersytel'l Wr{.<:· 
ławskiego. Do ożywieni-a życia literackiego 
Wrocławia pr-::yczynił si ę rówmez w du:i:ej mie· 
ne Ogólnopolski Zjazd Literatć ·.v. · · 

* W ramach „Czwartkó'\1 Literackich" w Tl)· 
tuniu Wojciech Natanson wygłosił iut.łresują· 
cą ·prele•kcję „O tea.trze". Pre!ekcję popnedz.i· 
Io słowo wstęj:lne p-rof. Konrar1.J Górskiego. 

Szereg miast powiatowych wbjew. wrocław·· 
akieno wyiką~u_ie .ożywioną dziaia1ln':lść tamtej· 

szych towarzystw literacko - naukow ycb .. W ' 
Swidnicy działa, od dłuższego czasu 'towany
stwo Llter.acko-Naukowe, zor:ganiz:Jwane p•zei 
działaczy społecznych tego pow';- '. ' n .,,,r111 

zorganizowano czwartki liter.ackie o.raz. powo
łano do życia. Tow. Miłośników Lite.atury Pol
skiej. Miejski Wydział Kultury : Sztuki w 
Wałbrzychu organizuje w Solicacn-Ztlrottl ;:'e· 
uodyc·zn~ spo·tkam.i.a lite :atow i 3.ktor5w. Kolo 

. literacko-nauko.we w Ząbkowicach urząrl za od 
czyty z dziec\ziny his.tnrii i literatury polskiej . * . 

Sekcja twórczości własnej I(oła Polonist ów 
studentów Uniwersy1tetu Mikolaj.1 Kop'ern:ka w 
Toruniu ogłosH-a ogó1lno-akademicki k<mkurs 
poetycki na utwory lirycrne. Ter·mLn k.ofi'kursu 
upływa z dniem 1 lut!!go 194'1 r•:iku. Utw,ory 
nagrodzone zosta·n-ą opu~li i0wanr. w ~ies : ęc.:· 
nikli „Arkona"• 

Nasi żołnierze są armią człowieczą, · · 
Mówią życie, szczęście, czułość, 
Wia wszystkich językach · świata. 

Bezrozumną wolę władców. 

Ale każda nadchodząca godzina tryumfuje 
nad nocą 

Oni toczą swą wojnę człowieczą, I lud mój zmieszany z tłumem bojowników 
Aby człowiek pozostał człowiekiem słońca, 
I aby to imię było honorem powszechnym. Przekuwając karabiny złamane w dnia,eb 

hańby, 
Frontem do nich noc im odpowiada, Riegnie pomóc wybawcom świata ~cIJ.-
Noc mówią'ca po niemiecku, 
Noc głosząca pychę, nien.awiść _i_p_rz_e_m_o_c_, __ B_~_· _wtrą __ cić w nlebyt służebników mroku.. 

s·mierć nas_z.ym nieprzyjaciołom 
Ich plecy proszą się o nóż, 
Ich oczy są po to, aby nie widzieć, 
fob głowa jest po to, aby zapomnieć 
O wszystkim, co sprawia naszą nędzę. 

Nic nie wzrasta, gdy mówią, 
Ich słowa. są bezpłodne. Jch oddech 
Zamąca nasze lustra, nasze obrazy. 
Wszystko, co jest w nich żywego -

Powstaje przeciw życiu, 
Znaki, jakie usiłują robić, 
że służą tylko śmierci, 
Tylko śmi!'rĆ może Zl'ozumieć. 

I krzyk, jaki wydają padając, 
Jest krzykiem oczekiwanym przez jutrzen· 

· k~z. 
On ją wyzwala. 

„ 

, 

t 
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Sf1ietlice d_la -dzieci 
~O!biefy pracują.ce zawodowo ndejednokro

aue skarzą się, z.e dzieci kh. podczas gdy one 
pirącuj~ muszą po powrode :z.,e s:z.ikoły pozosta 
wać b~ odpowied,niej opieki. wałęsa.ją s1ę w 
ni.eodpowiednim "towarzystwie po u1icy, lub · ba
wią się koło ,cuchnąceg.o · rynsztoka. Takie sp~ 
,dzenie czasu napewno nie przyczynia się do 
kształtowańia charakteru dz.iecka we właści
wym )derun'ku. 

Skargi matek są niewątpliwie słuszne. Nie
które zakłady pracy inicjują powstawanie 
ś\łietłic _dla dzdeci w wieku szkolnym. Nieste~y 
jetl,nak ilość ich . jest niewystarczająca, by z~
pewnić opie.kę wszystlci:rn dzieciom, których 
l!'odzice nie mają czasu, by niemi . się zająć. 
Nauka w szkołach zwłaszcza w początkach na
uczania trwa za1Lwyczaj któtko, znaeznie krócej 
niż praca rl'!ldziców i dziecko, wracając do do· 
mu, nie zawsze może odrobić lekcje bo zastaj~ 
drzwi zamknięte -• rocl.zJ.c.e jeszcze nie wrócili 
z pracy. Driecko poz.o·stawfone własnemu 1o-
90wi nlejednokrotrue watępuje na niewłaściwą 
drogę - wych<Jwuje j-e ulica i staje się dz.i:&: 
kiem przestępczym. 

Zaga<lnieniem opieki nad dzieckiem jest 
więc u nas jeszcze -zagacmienieni trudnyin i wy 
magającym wiele tmski całego Sp<lłeczeństwa. 
M<>zolną pracę w tYlll kierunku ;podjęło RóbOl
łirrlcze Towanystwo Przyjaciół Dmecl. Ma otto 
Już za SOlbą chlwbną tradycję zorganil.zow<mła 
około ·100 świetlk dla d'Ziecl na terenie całie
go• klfaju. Swietli<:e te obejmują swoją opieką 
15 . tys. dzieci i mło-d'Z!le.ży, s.p,elindająe doniosłą 
rolę opieki nad dz.ieckienr 

/ 
w god!Zinach poza:

szkolnydl, organizowania nauki i irozryw:<:i, wy 
rabiania 'W dzie-cku in.Stynktu spDł~czne!JO 
przy pełnym rozwoju indywidualnOśd wła.>
snej, 

Ostatnio RTPD przysitąplło na teremie nasze 
go miasta do organizowania tak niezbędnych i 
świetlic rejom1wych. Zapewnią one dzieciom 
który.eh rodzice pracują w takładach pracy [' 
pDz!bawionych świetlic, opiekę w godzinach po 
zaszkoJnych. 

Tym niemniej sądzić należy, te słusma by ' 
laby inicjatywa <komitetów domowych, które 
miałyby szerokie pole do popisu wŁaśnle przy 
organizowaniu świetli-.:: dla dzieci. Niestety 
naj.części.ej u nas komitety domowe ogranicza 
ją swoją· działalność do wydawania kartek wy 
mie~ych, lub potwierdzeń zameldowania w 
danym domu. TymqĘtsem czeka na nie praca 
naprawdę piękna, · pożyteczna i celowa. Komi
tety domowe mogłyby bądź łndywidu.al:nie, 
bądi 7lbiorowo pnysrtą.pić właś;nie do organizo 
wania świetlic dla dzieci matek praC1Jjących, 

1 zapewnić im odpowiednią opiekę, a s<Jbie za
pisać chlubną kartę w walce o rozwój i dobro 
nobotniczego dziec~a, które specj.alni.e w cięż 
kim okresie powojennym wymaga piec71ołow1 
tej, on.airnej. i -eystematycznej'pDmocy i oplieki. 

" ł 'Dzi-ś prze&s.tawiamy na11zyńi ~Ytelni~om 
kilka modelJ modnych, popołudnJ~h sukle
nek. Pierwsza i nich uszyta jest s cletftiej wel 
ny, Spódnica układana w s:zi:!.rokie . kontrafałdy. 
Przód imiol;uj.e lk.atfiizemcę, przyipi'llaną na guzi· 
ki,. biegnące od ramion a.ż po liinię bio-der. 

Tył· sukienki gł~dlrl o dopasowanej w )h.~ 
Jtle linU -..U • 

ż dw6ćh flastępnych sukien pierwsz!! wy
konana je6t z ciemnego jedwabiu, ódzi;iacza 

si~ wąSką linią siPód'lliezlti & •zer<>k'- dłti'.gą, I 
klosU>wą baslkinką. 

Następna uszyta test s miękkiej, szarej 
wełny, ptzyMdoofonea dwoma ~lakuii ,:ieJl'i 
inego halitu. 

OSta:tnia sukien.ka jst strojem o Unit &'l)O!'

towej. Uszyć j<l mo~a li: każdego dobrte Ukla· 
dającego się w klósz.1 maiterlał\l; Cecllą. Ciba· 

11"alkiterystyczn11 1'.rsZystklch ~d~trc>Wa• 

nych tu 6U.kie11 }e6t iłh dłuigóść, Sięgaj!\ one 
dt1 połowy łydk.1. Poza tym, ja1t Wi·dzimy, w 
,,modnych" sulkienkaićh linia etttnu uległa wy~ 
dafinemu' obni'l:eniu. 

T~oroCZM sulknle t:!nwwe · odmaaaj4 się 
o!bciSiłoś<:ią l!ltanik6'W · 1 do~Ją~;t -W n:icli Li
nii pńn-easse. 

Tak Więc nie nan:ekajmy, nie skarinry· się 
na brak świetlic dla uaszych dzieci, ale posta
~a jmy 1tę „gospoda.rs~im sposobem" we wła
snym zakresie podjąć w komitetach domo
wych sprawę zmga'lliwwa:nia świetlic. Zape
wni to nam spokój w czasie pracy, a na;nym 
Mieciom rozwój- zdrowie i poziom m<>ralny. I 

. M. z: 
J.JelegatkJ kobiet polskich pcd<;zwi pobytu ~ ZSR.R '1śystu}4 ha lehcji w szkole dtdewt:zęcej 

MośkwJ~ 

li ty naszych Czfteinlczek 
Od ~ięey mam prawo tfdbierania 

~eka na Drtki ,;l't':· Ucieszona ogtomnie, 
ze ~ stostmkowo nIBką cenę, bo , PQ 2 ~ł. 
za litr otrzynlltm 7 litrów mleka, pospie
Kyłain d? sldą.u · splłłdzielczego Nr. 135, . 
gd:de m1ła i sympatyczna ekspedientka 
odmierżyła mi 2 litry mleka (o tyle prosi· 

Radosne ,,;e.<J:ipódzlanl~I . mm>„ Jakież b110 moJe rozczarowanie, kie- . 
-- • dy podc~s l?atowanis- mlek11 pr~ypaliło si~ .... k · d I · t k. • h d I I nił gruboś$ jtdneg-e centymetra. (o rozJta• 

6 I Z. .· a wszy ł c ' .. z c I Czy, za ka:Ź<'fym IaZem Warstwa przypa}on6• g? in!eka sta.wała się grubsza) •. ~lleko ta.. 
kie rue na'.daJe ł<ię . do spożycia. Przypttsz• . 

P" k · ' " I • I K ł ł W L •....., czałam, . te tyłka mnie spotyka taka nie· , 
lę na ID CJC 'f 9 n.Oulwa przyjenttwśe •• JedMk na ogół mele kobiet 

Boże Narodzenie jest z ~radycji świętem „ligawki", pod kterunkłmn artystki ma'Mtld pracy nad pttygoto-waniem .śwłąteczn~ nie- 1'arzek''ft na nilełw, otrzymane rui kartki i 
dzieci. Przygotowania do „gwia.z~i'' dla dzie· p. Ćo·r!lgowskiej, tworzą ni~zwykl9 pontf;ło- srpodzittfi~ dl.;r dzieci W(:i;;igrr~e l męłćzytit. ktoś Z1t t,e Jtie't.toefitgffi.ęcła jest odpowiedział 
ci odbywają się już we wszystkich zakładach we i estetyfuine ozdghy J"..h0ink.C1We. Sut~~em Ci tosta.Il taprżągnięci efo wyn:Ji:li.i >tt:ioawek ny. . 
pracy: Przemysl państwowy, parnię.tają o- dzie z którego pomtają te barwne cuda są przed- drewni~ych, który'rril będą obd<!!gwane mlod (:Jhtemy wydać na świat pokolenie silne 
ciach SWY.rh pracownik.ów, przeznaczy! na po- wojenne kolekcje papier'Ów ozoob'nyc& i lol~ SZS' d'tieci. F&d jedhą ze ś-:i.an śwłe'tli€}' tłoid ł zdt'M'f«. ClHlemy ~ast 7 litrów kiel'"' 
dar.)\:i. gwiazdkowe poważne sumy. Wydziały l'Owyc~ oddarte na ten Ge.I ptzea Dyrekcj. -Pa n-i!! są. pięk.ite drewtii?~e ~6zecz1d. Vf każdym "kie[§§ in.leka 4 - 5 titrów dobł'eg-0, .ażeby 
socjalne wypłacają po 200 złotych na njes.po- bryki 1tołt> figowemu. , z t:-rsh łę.Icz-yRych Wełiik\ułow spt)G't~. Iń3 p1ę]( dzie-ti otrzymywały produkt rzeczYJriście 
dzial).kę gwiazdkową dla kaź<!ego <lrliecka. Nie Przy długich stołach siedzi przeszło 20' ko- na lalka, wykonana prze·l c11łon·k,1rue koła. wMtoki.ttwy . 
zawsze w tej sumie udaje 1 się zmiaścić .całość . bieit. Z ttWagąi I śktrj!>ien>lem w1chia~ą:, ś>hll'l'jl!• Zet?_(>t chfEl'el d-0' l>'fict§tsWi!rtftt rr~ gw-Lii.tt!l!Kę I s· fa.w dra..: . · · - " 
zaprojektowanych dla- dz.i.eo prn:zentów ją, przypas(JW"Qją · CLZę§-:-t papierm;yd11 clłc~.. je8t 1fozn1 f ,rr-eze'h'ty' dci!fUi'§Q.W'a.~ ttze'M dt<j wPe · 1 ,f a -~. t.o „wyfh'a\Yki dla memo• 
gwiazdkowych. . Na ·jednym z · bocznycb sMbw' Pi~t~ ł~ bi e>. nłeje<'ftio>Hfycll pottze~a'Clf z!.Fbi&wk'oWfch. w :ft ~ . • . . . . _ . , 

Istnieją w naszym mieście ambitne ufogi stosy wykonffilych Jrtl &'tdób dtmnk~~h. Najm'niejsJ. chłopcy otrzymają' d'owti!'"nie za· i , CZ.V i'rKi fló_eżąe_ t~nb1e~ fJó dostttnu1 kilku 
fabryczne, które dążą' do tego by „k'li" dzie- łt1Iponnjących roimia1&w ś-w, MikGJaje, r&Ztl~ p-t&J~l§.Włf&M k-li'fllIDlrf I 9'.uLlij1fogti. !lltf4d st!lł- metr płbtna.; J~:<:ełi m~ ma maszyn$' d<> 
ci zostały ja11: najhojniej obdarzone. To po- rakie laleakl, pstre papng.ł, k.~y, ~będ'lw s:te, cb#6zą~ jui f!fo §Zlt&ł'y z:a<~płft-fZ'~e zo·; szyda, Je-śl'.\ seyć i1ki umie, Jeżeli szyć nie 
ciąga za sobą koniecznoś'ć znalezienia na' ten i w · innycll kształtach j1FJ111'yśla'l'J~ z8b&wld ~hoi start4 'I.( t~isfff, ~ilkm~ &t.ie6 Mfży'rtHi s>lin-·; im e~~e;u? Cł1yłm owinąć miliłcństwo w ka-
cel dodatkowych funduszów. Takim ambitnym inkowe, fo ·tD'Wfil', który pÓ>jdzie h-ia'ł b'f k:P ffH-rt{Ti:nłe>nt~ dlta. tycM. k\tćN\"t~ @j~ffl?~e §ą wał plotna i mieć złudzenie1. że dziecina leży 

1 

zespołem są pracgwnicy tabrykl Papierów zdobić choinkI setek chi~o ł.oMJ, re~&rl!!rZ1s-t.mni p't~·n, D1a R!i'j'mń'~~j§iy'tfh l'jlie~ w ko-sr.mle.e. A jest i na to tada. Społdziel· 
Kolorowych, mieszc:tącej się przy nl. Gd-m- Sprzedaż zabaw~k choittl'..orwyt-11 odłf1vrać. .11JO'W'ł4\t~. pt~1~?fow1'fj't! §t~ Ś'piośz*-~ _ : ~na~ i'li-e t,e1istył.ne _f>OO maJą gc•fowe piękne ko· 
sklej 

12
1. się będzie w świetli'E:1 łab-'Jycz.nej, Mfes\łczące} czyi!: młleż1', z~ t te> zall>&.'#M \l!fy~~li,i'i~ .zo.S>!a'· ~~l1e~:tt.i, kaffmtlezłdl śpro;,\zki i piełuszki. 

. T_u in.kjatywa. - prz:ygoto-n;ania .„Pi.e.J01ej'" ~oę".Ę~~Yc. hultn.. '~dzdayńs~6i:tią ~a212·o~tóą.moa ~ W., w }Ił w~ "ła§n'!'Il!ll YA~t,::_s~~ ~;1~~~~6M~e·1_..,,~lbti> Gr1j11f tak zamiast tega 11łótna: Hlanełi roz· 
d ł d d al "' '-"" "' rowa>mf ~'ti'l'$~ c;tł0~~„.,, . i;"'""""' f~W~~zneJ. . elżtelie Jl6 it!tl•.a t:ikieh śżfa. 1&1!. SptillWa ...... 

gw1azdk1. dl~ zH~c1 w.y~z. a o . zr ·a1ąceg-o w ak~ji pxzyg-otowani<1 gwiazdki w - Pail~ Jil. z tege> ~'8.'Cr,· !J1-IT1'azdk.i:t ~tmei przygo- łlłb"N 'tl'obfo~ t&Lwi'-"zamt Niooh·· • "bJ 
na terenne ·frrmy koła Li~i ~-0b~et. . - , r stwow~j F~bryce P&pierów ~olorowycp, bio- towan1ęm dla dzieci pracowmkow fabryk.i '&<\- , /~ · . ·~ • „--., ze, 1!1ęe o Y• 

Na to, by prezenty dla dz1e1:1 wypadły oka- rą udzrn! nie ty:Lk~ kolrlefy, zneszane .w kole ~ s~ lli;ieji~0'\'1e KGł& U~ K-otb'Mt Wfp~- ! "
31 

. z Z~ni{ihf ltł'feJsHid~~ l'°fJ-dziaffi 
z-ale, trzeb.a było mieć nietylko pomysł, ale ' ·ligowym. En-e'r~cz:rt~ niewiasty potr~ dQ' drtle M'f)'ia'\łt~ lm.Pon~ .~&, ' Apt~jnegd Wf'7\'lilą soMe dó• serc te 

· i dołożyć .p.acą -~ wła.śnych. ..;.._;;.... __ ..._ __ ..,, ___ _..._;.,__...;._-" __ ._...,..._....,-.;_-....._ ..... ______ uwił~ ł flt'ZYjdą t pol'łwcą t~, które w 

Zrze-&wne w kole tdigćowym pracownlce ania!tr- s "'21' I e n 1 ·e - b I 4 . !1~ fil-.,,..,~ ti•I~nie czymą ia1'.ie za• 
my postanfrwiły od a na p;rzygotow il/Gr Jl ,,,_,~, · 
,;gwia1rki'' czas woln',' od zajęć. Podjęły się Centiraln~ Z:jedn~ Spółdzielni Przemy-, st~ p.rze~zkolenie na n.iGłt l~ k::tbiet„ , Jl>&Jń.a.d:to • ~r'zyszła ·matka , . 

, sporządzić większą !l0ść ozdób choinkowy,?h, słowych w ramach akcji Hiolenia zawodowe• na Pomdrzu zost~e urueh\omionve• ~i1k>G nr;. _,,.. -H -łntmtftia łkt-m•9;kowsk-a. 
z których c:l,rcbn.ą część - pójdzie na przybra- !JO ko~iet organizuje poza kursami przetwór- kursów, na :ltt6ryclt ndewr~w„iifik-0-Wa.ne ko- ~ vv .n..r..~AK(j„ 1· 

nie własnej ś·t•ti-~ tlicowej choinki, reszta zaś stwa rybnegc (w Łodzi f w Warszawie) kursy lbiety będą. specja.U:zo-waly sią -w tawocl:a::fi. i~~ ~~imeszcz~my ten Ust. ha:szej ezytef. 
zostanie spizeaM.a i uzyskane ta drogi\ pienią szkolące kobiety w zawodach takich, Jak ła-· zwią'Lmt'fcb: :i pttetwótstwe"'in śpOZywezym. Kur f mc'z~ w_,. przeko~lil!, Ż'l 11aiW..etl{l ona 
d.'l':: zasilą fundusz ~wiazc1kowy. bfyk-a<:ja zeszytów, brtMt~a:torstw'O' itp. Owa sy te df>~imow<r~ b~ą -;r.-y«V@'rll!zość ,cu:kle'lni- 1 S:PP.?·W'Y o~ isto~te dlu matek i dzieci, i że 

,.:.. "' wi-.,cz:ór fabrycnt'il ·stołówka ·świetlica. takie kursy :105faną w aajbliiszym .n~1t uru• mf, ~cu:ktk:el: ·- •· CC~· jjQł. · ,qdpowiedme . władze zasta.......ni... •i.I --..11 

1ami~a -1.e, .u, warsztat w: 'którym w•Gwe ~h~ Y Ło1ilzi 1°1Ca;towkik:~ I! \łlldd . . · .. "'"' -~~'kia. "Miatwleme~~ ... ..., •:s ._ 

r , 
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I Serce „ książka „ kara.bin 
O:hntelmenl z urojenia Oficer polityczno-wychowawczy to żołnierz-społecznik 
~ :~:~0m~ei~:r!:~::a!;: !~~:~~c~~:~: Końcowe egzaminy w Szkole Polit.-Wychowawczej w lodzi 

• b k pot. Wiadomo - taka ku~ka, z zawartymi na ~ywac o ażdy 'mies1.kanlec Łodzi odczuł to :I niej trzema pytaniami moze zadecydować o 
~a własnych kościach tudzież guzikach. Prze- :ft dalszym losie, a tak.ich ikutek trzeba wycią-
tonałern się jednak że uprzejme zachowanie gnąć jedenaście, bo z szesnattu przedmiotów są 

egzaminy. Dlaczego tak dużo przedmiotów? 
W tym przybytku \,\ŻYteczności publicznej, al- Dlatego, że ofice·r polityczno-wychowawczy to 
bo, jak kto woli, udręki publicznej, ogromnie. wychowawca polityczny i ogólna-oświatowy 
ułatwią przebycie przeznaczonej nam przez ale i oficer. Otrzymuje wyszkolenie oficeTa 

piechoty w ogólnym pojęciu, o wsizystkich ro los trasy. dzajach broni. 
Uprzejmość jednak, jak wszystko nl!l świe- Dlatego właśnie w egzaminach końcowych 

cie, musi mieć swoje granice. Kiedyś, jadąr. znalazły się takie pozycję jak aTtyleria i sa-
perka, łącznoić i teranoz:nastwo, broń pancer-kamwajPm, byłem świadkiem tego rod~aju Marsz lor-sowny na, taktyka czyli wy52:kolenie bojowe, mu-

~ceny: Pr;:ystojny i elegancko ubrany mło- sztn i reg-ulaminy 1 wreszcie wiedza ogólna 
dzieniec dostrzegł poprzez tłum zapełniaJ·„. . Jesteśmy na terenie. Ofi<:erskiej Szkoły . Po- w zakresie małej matury oraz wiedza sipołe . . ' ... . htyczno-WychowawczeJ w Łodzi. Od kilku czno-polityczna, która pozwoli na wychowa-cy szc;;clme wagon swoją również dni odbywają się tu końcowe egzaminy. nie świadomego żołnierza i obywatela. Niektó prz~·stojną i elegancką znajomą. Uchy- I - Elewi nas1 - opowi~da, oprowadzający re zagadnienia jak materializm history-::zny, 

Cwjc.zeinia z takty.kii 
lił kapeluna, uśm'.cchnąl się szeroko, lecz to nas po szkole płk. Sław - to przeważnie sy- ekonomia polityczna, posiadają poziom I-go 
nie zaspokoiło jego dż„ntelmeiiskich uczu·'. nowie chłopów i robotników, posiadający za roku studiów na wydziale ekonomicznym uni
Z trudem wyciz!gając rękę, uwięzioną prz~z sobą bogil:tą praktyczną wiedzf.: wojskową, na- wersytetu. Tak - taki Egzamin k.ońcowy-to 
wspól;)asażcrów skierował ją w kierunku 0 _ b'l'.'tą bąd.z to. w "."a.lkach i:ia~tyzam;klch z nie taka łatwa rzecz, bo choć na każdej kart-. - . . ' . Niemcami, bądz to JUZ w słuzb1e w Odrodzo-· ce są tylko 3 pytania. to w sumie trzeba się 

oskrzydli nieprzyjaciela aby mu odciąć od
wrót do II.ej linii obronnej ... Zrozumiano? Za 
tym zapoznać żołnierzy z zadaniem i na umó 
wiany sygnał natarcie!... 

- „Dziękuję! Dość! Dalej poprowadzi zacla 
nie plóldchorąży następny - przerywa z z;ido
woleniem w głosie egzaminujący kapitan, notu 
je ocenę a w chwilę później, biegnie już1 ra· 
zem z nadernjącym oddziałem, trochę z oba 
wiązku, a trochę zdaje się dla rozgrzewki... 

WeJ zn,a1oi:n~J· Zna.ion:a robi~c aniel;;k! pysz nym Wojsku Polski"n. Ponieważ przy tym więk było przygotować do 33 zagadnień teoretycz
czek ro:·m~z osw~bod:r.1ła swoJą (zgubiła przy szość. z nich posiada wyksztakenie więcej niż nych i 9 w terenie. 
tym rę:mwtczkęl i z trudem podała mu ko- powszechne, roczny kurs w naszej szkole wy • 
niuszczki różowych paluszków·, Ta!de palu::;z- starczył dla uzupełnienia ich wiadomości woj- Stary roztrz~iony, albo jak woli płk. Sław 
ki rówr.'cż aż się proszą o pocałowanie, •;1,·i~c skowych wiedzą teoretyczną w zakrnsie. do- „wysłużony" ,,Willis- przerzucał nas na bło
miody dY.r>n1 '."lmen. czyniąc wysiłki '.{odne a- wodzenia pll'tonem, a wiedzy ogólnej w za- tnistą, wśród łąk biegnącą drogę gdzieś w 
krobaty dot!~nąt ich koilcem nosa, Ta ;;ama kresie. m~łej matury Kurs ten to ostatni tego okolicy Konstantynowa i „zgasł" sobie" w 
scena P<:' . .'córzyła się, gdy pięlma nieuiajoma r.odzaiu (J~dnoroczny) - na>~ępne kursy ~~dą środku ogromne.i :.Całuży o 100 metrów od ~e-wy-i"'d"•ła .JUZ 3-letnie, dla kandydatow z „cywila z lu. Cel nasz to druga część egzaminu, część 

,,Poszli jak burza" - możnaby rzec słowa
mi poety, - poszli tak, jak szli niedo.wno 
pod Lenino czy na Monte Casino. -

- „Wykonają zadanie napewno" -mówi 1 
uśmiechem płk. Sław.,. " "'' · wykształceniem w zakresie szkoły powszech- taktyczna, odbywająn się tu właśnie - w Trzeba trafu, że obaj z nim jechali~my <io nej... terenie. * krs11cowP~o przystanku i elegancki młodzie- A ot, tu pracują nasie komisje egzamina- Zastajemy tu prawdziwą wojnę. Właśnie W·racamyl Po drodze mijamy wciąż oddziały niec skwapliwie ~korzystał z oswobod7onego cyjne. pluton ćwiczebny (wychowankowie tejże szko prowadzone przez podch. zdających z musz• przypacl!rn•.rn miC'jsca. za szybą migały sza- ~ierwszy. z brzegu pok.ó,i do którego .wcl:~- ły, z następnego kursu) - pod dowództwem try, wyszkolenia strzeler;kiego, z saperki. re, łódzkie domy. nie budz::;c naogół zaintere- dzm~y obwieszony ~apa.mi, wykrr.;ami i s.zl{1- zdającego podchorążego Pochronia, przygoto- „Dowódcy" i żołnierze rumiani od wysiłku, ,~ . D · , . , ,_ . . . . . cami terenu - to siedziba komis Jl egzamma- wuje się do natarcia. _ zda się nie -::zują siekącego po twarzy k"'pu· ~':001,~· 

1 
-:cn,~l;ne.n ,,c>rlna~: p~d.eJr;<rn~u- i cyjnej z artylerii i terenoznastwa„. Do stołu - „Do okopów wprowadza dowódców dru- śniaczku i chlupiącej pod nogami wody. 

4 a,,,ą s.c: zi u~ 1 ? <~JC1C.V w , Y 0 cme.c: a- 1 prezydialnego podchridzą właśnie kolejno ?Od żyn podchorąży Pochroi'I - biegiem ile sił... Wracamy! a po głowie tłucze się uporczy• brałem P2wnosci, ze powoncm tego mczwy- ; chorąożwie i losują kartki z pytaniami. Sndć Kaemy pójdą na skrzydłach plutonu, rusznice wie myśl, że wychowankowie Szkoły Pol.-Wy. k'.cgo obserwowania ulicy, byla stojąc~ obr;k i wielką przywiązują wag!: do ,,dobrego wvbo- w stykach między drużynami. chowawczej w Łodzi, którzy dziś walczą o m0go kobieta z dzi0ckiem na ręku. Wysia- · ru" bo zbliżając- się do stołu zaciskają4'\erwo Szturmujemy taki - drużyna 2 i 3 od czoła, Polskę słowem, gdy zajdzie potrzeba, potra• dając po kilku przystankach rzuciła pod Jego 1 
wo pięści, a u niektórych perli się na czrile zaś 1 i 4 zajdzie z boków i o ile się da fią jej bronić i karabinem. adresem dosadne sło\vo „cham". - • ~-- -~~. ,..... ___________ _ 

Chamstwo, chamstwem, ale czy nie mogła- p 0 Z Y t e C Z n e s P 0 r Y 
by dyrekc.;a KEŁ zarezerwować jedn"1to miP.j-
sca w lrnżdym wa'jonie dla matki z dzl0ckiem, 
jc>.k to unyniła dla inwalidów? Możnaby wie I 
dy takiego elegancl iego bub~rn niee!c!!anrko 
spędzić z miejsca, by ofiarować je m;Jtce. A 

1 
i: 

może ob ob, konduktorzy wezmą inicjatywę 

edna p ucz · ąca godzina " ZP r 36 
w swc',ie ręce? Nie byłem wprawdzie na 7.a
chaclzi". gdzie podobno \.'Szyscy są <iżcntl'l
menami .ale b~·lcm na Wschodzie, gdzie te 
sprawy są już dawno uregulowane. 

Zupełnfa przypadkowo - proszę wif'rzyć I tak popularny, że zdawało się, iż rozw!ja &!ę \ - Najszybciej można p;zeprowac!zić inną 
o łam świadkiem bą;-dzo pozytecrnych spo- już llamorzutnie, bez niczyjej pomocy cr.y ze.- operację - proponu je tow. Karpu'l-;k'. - P·ze· 

rów w Państwowych Zakładach Przemysłu chęty. Tak jednakże nie jest. Nadal są ak- suniemy tych tkaczy do oddzialu VIII, tam ~~ 
Wełnianego Nr 36. tualne dwie ważne sprawy. od których zależ- krosna dobrze ustawione a niewykwai1l1kc· 

Sak. I Ruch wielowarsztatowców oraz wspóha- na jest poprawa bytu robotników oraz dalszy wanych z oddziału VIII do was prześlemy. 
wodnictwa przyjął się tak masowo i stał s!ę rozwój produkcji. Po tej propozycji podniosła się w gabine• 

l!~ll~!B~S.rc~il'J:•W,glf&iJLtiJ;~~ Jak wiadomo, ·źle ustawione ma.szyny są cie taka burza protestu, że prrnz chw:1ę n'e 
przeszkodą w masowym przejściu na obsługę '!':ogłam zorientować się w czym ten biedny 
większej ilośc! kroslen. Można dwojdk:l usu- tow. Karpiński „zawinii". Prol~~tował tow. 
nąć te prze;;zkody. Jest możliwość przesu- Górski, sekretarz komitetu fabr1rcznego, low. 
nięcia maszyn lub też przesunięd,1 na inne Machałowa i jeszcze dw'e obecne towar:ysz· 
krosna mniej wykwalifikowanych tkd::zy, ~ tó- ki: „Co takiego? Który tkacz przejdzie na in· 
TZ\' "' w:elu wypadkach pracują przypndkowo ny oddział do innych krosien? Żaden! To my 
;:irzy d'1o:ze ustawionych warszta'~<.:h. Pieiw- w okresie, kiedy współzawodniczymy z dru· 
sze r::izwią1~;1·e napoty·{~ na w'dk!e tni;in()· gim oddziałem, mamy oddać najlepszych '.ka· 
ki techniczne, drugie zaś - na prz~szkody vr czy1 Nie ma mowy!" 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej we l nia „A" (121,8 proc.) znowu zwyrlęiyła 
wspó1zawf·dnlct~ie tkaczek pracujących tkalnia „B" (112,2 pt·oc.). 
na ośmiu krosnach pierwsze miejsca za W PZPB Nr 4 tkaczka Ka.z:łmiera. 
'ęł,'": Irena Ziółko~ ·ska (155 proc.) l Ol· Stęi>ie;i pnicnjąc na. ośmiu krosnach au
ga Sakowska (152 proc.). Na „szógt- tomatyc:i;nycb uzyskała 150,4 prpc. nor
kach" przodowała: Janina Stramska my. 
(170.'? proc.). W PZPB Nr "I wyróżniły się w tkalni 

·w rzę,lzalni (3 strony) uz~·skały: Ja („czwórki") Julia Pijanowska (166,l 
oina Zag1i:rska Ie4 proc., a. Julia Le~z, 'proc.) i Stanisława Leszczyńska (lli2.9 
cz~"~Skll. 158 proc. normy. proc.), a. w przędzalni (780 wrzecitln) 

W PZPB Nr 1 we współzawodnic- Kornelia. Nowak (156,5 proc.) i Mada 
·wie tkaczy pracujących na. sześciu kro· Wituła. (154,"I proc.). 
mach wyró7,niły się: Janina Jurek n77 W PZPB Nr 8 odznaczyły się w przę 
proc.), H~lena. Bogus (163,2 proc.), An· 'lzalni (920 wrzecion): Aniela Majewska 
na Ra.mus (150,6 proc.) i HelPna Gortard (159 proc.) i Anna Majchrowska \157 
IHi.8 pro!'.). Na „czwórkach" osiągnę- proc.) a w tkalni („czwórki"): Maria Ma. 
ty: Michalłna Ifalisiak 148.2 proc., a He- daj (163 proc.) i Stanisława Wawrzos 
lena Olczak 147,l proc. (162 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym W PZPB Nr 9 w tkalni („1;7.óstld'') 
wyprzedził majster Skonka (130,6 proc.) tkacz Stanisław Kubik wykonał swą 
Jabłońskiego 110 proc.) a Stolarz Zyg- normę dzienną w 149,5 proc. W przę
munt (132,6 proc.) Stolarza Stefana dzalnł uzyskały: Krystyna Ludwiczak 
(104,3 proc.). 146,l proc., a Kazimiera Glowit'iska 138 

W przętizalni cienkoprzędne.i "WYróż· proc. normy. 
niły się: Bronisława Switonia.k (178,9 W PZPB Nr 16 (obsługa czterech 
prnc.). Maria Morawska (1"1"1,5 proc.) i. ~tron) osiągnęły: Janina Kordas 162 
Zofia Kotlarek (173,2 proc.). proc., Wanda Cyran 162 proc. i Stanisła 

W PZPB Nr 2 w przędzalni od1na- wa Bonikowska 151 proc. 
rzyły się: Helena Olczyk (ł strony - W PZPB w Pabianicach wyróżniły 
140,7 proc.) i Filomena Swiatczak (142,9 ~ię w tkalni: Edward Borowiec (153.5 
proc. - 3 strony). W tkalni pierwsze proc.) ł Aleksander Bujnowicz {153 
ml.e.1sce na „czwórkach" za.ją.I Bronisław proc.). W przędzalni uzyskała H~lena 
Ciuła (123 proc.). Na „czwórkach" uzy- Rajcbert 140.5 pro., a Stanisława 'l'rz;v-
~kała Irena Kucharska (146,3 proc.). del 140,2 proc. 

W PZPB Nr 3 w łka.lni wyróżniły W PZPB w Zgierzu w przędzalni (666 
~ię na „szóstkach" Antonina Kepska (175 wrzecion) pierwsze miejsca. za.Jęły: Ewa 
proc.). a. na czwórkach Krystyna Do- Ulewicz (153,2 proc.), Marla Kurza.ńska 
brz:rńska. (166 proe.). (146,9 proc.) i Mazurkiewicz (146."I proc.) 

We współzr.wodnictwie zespołowym W PZPB w Andrychowie w pr;.;ę-
wyprzedzi! Tomczak (134,8 proc,) Cl'lła· <ł.zalni (928 wrzecion) na czoło wyrnmi
pińskiego (129,1 proc.), a 'l;'osik (121,6 ly się: Rozalia. Karkoszka (13-1,3 proc.), 
proc.), Za.la!!!: (112,4 proc.). I ~niela Bizon (134 proc.) i Stefa.n!& Bo-

Salowy M:amrot (116 proc.) wyprze- gacz (134 proc.), a w U.alni („czwórki"): 
dził Szdcsta ~110,3 proc.), a. Buchncr Maria Wyrska (150,3 proc.) i Felicja Za
(Uł J;ll'oc.) Boci.-.na (110,3 proc). Tkał- 1 biegło (139,7 proc.). 

postaci konserwatyzmu robotni,ka, nie zgadza- Nieśmiało za.proponowałam, ażeby nwez· 
jącego się na zmianę 6Wej maszyny. Jednak- wać tych czterech tkaczy-peperowców i spy
że te trudności można pokonać przy dobrej tać ich, czy chcą przejść do innego o:Mziału 
woli, zrozumieniu i dostatec~r.ym wysiłku kie- i ewentualnie przekonać ich, że ndleży tak 
rowników oddziałów oraz m,1jst:ow. Dziś czę· zrobić. · 
sb 1darza się odwrotnie. Ni'!ster.y - nieśwta· Ale tu stalo się ·coś takiego, co w~rknzałn, 
clomie wielu kierowników haniu1e rozwój ru· że i tow. Karpiński nie ma racji, mówiac o 
chu wielowarsztatowego. Ja.gkrawym przykła.· wielkich, techmc1.nych trudnościach, zw1ąza
~em ;,yły właśnie spory, kt:Jrycil byłam świ;id- nych z przestawieniem krosien. 
k"em KLerownik II oddziaiu, tow. Głuszkow~~i 

Tow. Machalowa, przewooinic7ąca Rady Za· zatelefonował, że wobec tego, że. na J€go od· 
kładowej II oddziału, z rad:iścią oznajm'a za- dziele są ochotn'cy ,któ"~v chcą pn:::ować na 
stępcy dyrektora,. tow. Karp'1ir,o.1emu , że kil- dwójkach, on już umówił brygadę na najbl ż. 
k:.1 tkaczy~peperowców c!lce przejść na 01'- szą niedzielę (nżeby nie zmarnować clnh pra· 
sługę dwóch krosien kort,11vych. ze wobec te- cy) dla przestawienia krosien. 
g·:i należy jaknajszybc.ej przestawić krosna, To jest historia jednej tylko fabryki. Fó'k-a.by im to umożliwić. ty - to rze-:z uparta. Okazuje się, il-! :stn;e-

Tow. Karpiński szeroko wyjdnia nam t jące trudności można pokonać, ieśli kierow
tow. Machałowej, że to się •ak szybko n'.ę da nik zakładów wykazuje odpow:ednie zr:nu· 
zrobić, gdyż są trudności techniczne itp. mienie dla danej ~prawy. B. ;;,,afus. 

Oszc.ządnóść paliwa dewizą kole~arza 
Dz~einie sp~su1ą s'.ę maszyn śc! DOKP Łódź 

Po dokładnych i długotrwałych badaniach 
Ministerstwo Komunikacji przyznało specjalne 
premie pieniężne drużynom parowozowni z 
Częstochowy, Piotrkowa, Karsznicy i Ostrowia 
Wlkp„ które dzięki zmniejszeniu rozchodu pa 
liwa oraz sumiennej i gorliwij pracy uzyskały 
rezultaty, przyczyniaiace się:w skali ogólnokra

jowej do stabilizacji życia gospodarczego. Do-
wodem, jak ważnym czynnikiem w usprawnie 
niu akcji kolejnictwa jest oszczędne zużycie 
paliwa stanowi fakt, że wydatki na. węgiel 
są drugą !o do wielkości pozycją pieniężną, 
preliminowaną w budżecie Służby Mechanicz
nej. 

Premie pieniężne przyznane zostały zar6w 
no drużynom parowozów towarowych, pasa
żerskich i manewrowych. Otrzymali je: z pa
rowozowni Czestochowa ł Piotrków maszv-

niści: Makuła. Tadeusz, Ostrowski Fellk~. Niem 
czyk Eugeniusz, oraz pomocnicy mo:s:wnist~: 
Hoffer Zenon, Smuga. Stanisław. Z parowo
zowni Ostrów Wlkp. ma.szniści: Bestia.n Zyg· 
munt, Kucharski Alekeander i pomocnicy ma.· 
szynisty: Polerowicz Jan, Kowalcz:vk Jan, Do· 
lata Rudolf. Z parowozowni, Karsznica ma· 
szyniści: Dobrowolski Jan, Kuczyński Alojzy 
oraz pomocnicy: Sagan Feliks, i Giezek Ma
rian. 

Poza wymienionymi, otrzymało je5zcze 4fl 
maszynistów i pomocników również nagrody 
pieniężne. 

Reasumując wyniki wysiłków drużyn pa 
rowozowni Łódzkiego Okręgu Kol1'!jowj:!go n-1 
odcinku oszczędności paliwa, należy mieć n·· 
dzieję, że i dalsze drużyny parowozowe prz 
czynią si~ do uzyskania równorzędnych r 
zultatów, 
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- :A~J~o ~ ....:... P.otwie.rdził frzeck-<Mógł-
by kataru dostać! 

·Nagle urwali i wrzasnęli triumfalnie 
chórem 

Wy, uznajecie w życiu tylko same kanty. 
Bierzecie zwykle wszystko, co da się wam bra~. 
I jedyną wartością są dla was brylanty, 
żadnych 'innych wartości wy nie chcecie zna~. ,.· 

Smiejecie się (my wiemy!) z tych, co „ni~źyciowt" 
(waszym zdaniem - złodziejskim) w. c:tyriach swoich są 
i zamiast złote rybki w mętnej wodzie łowić, 
uczciwie zarabiają ciężką pJ,'acą aw1t. 

Smiejecie się z tych ludzi, śmiejecie się, szuje, 
śrlliejecie się po cichu, do zdychu, do łez, 
bo dla was ten, co kradnie, lub ten, co kantuje 
mądrym, godnym uznania i podziwu jest. 

"' 

Ten, co pracą zarabia - twierdzicie - jest głupi, 
„bez nosa", bez talentu, . bez &prytu za grosz -
Gdyby drogo sprzedawał to, co tanio kupi, 
to tak jak wy, rzecz jasna, pełny miałby trzos. 

Mógłby wcinać, tak jak wy, najdroższe potrawy, 
i wina mógłby żłopać, najprzedniejsze z win -
I morele na deser też jadłby, tak jak wy 
i każdy z was, kanciarze, liczyłby się z nim. 

I strzelałby wciąż przed nim od szampana Korelf, 
tak jak strzela (do.czasu!) każdej nocy wam -
I WSZYSTKO, WSZYSTKO PltZE!! NIM STAŁOBY OTWOREM, 
NIE WYŁĄCZAJĄC NAWET„. KRYMINAŁU BRAMt 

I, 

Idąc ulicą, nie raz zatrzymuję wzrok na 
ładnych · metalowych skrzynkach z dasz 
kietn, orżełkiem, · kopertą,· trąbką i napi
sem:' - ~ ;po::żta miejscowa" lub· „poczta za..: 
miejscowa". Nieraz obserwuję, jak z prze
jeżdżającego tramwaju · wsiąda sobie i.unun 
durowany fu,nkcj'onariusz z workiem, pod-· 
choCflii do owych skrzynek i wybiera po
woli ich korespondencyjną zawartość. Wi
dok taki działa na mnie ogromnie pocie
szająco: nie dla dekorącji, znaczy się, wi
szą kolorowe skrzynki, ale żeby uspraw
niać działalność n~.szej popzty. Uspruv
niać? Poczta nasza ·wyda-je ·· mi się 'Wystar
czająco , usprawnioną, a jeśli _nawet dać 
wiarę malkontentom, że ·tu i ówdzie zda
rzają się usterki i niedociągnięcia, naszą 
rzeczą, obywatele jest je' likwidować we 

~ła~nym _ ~a.k.f~~~e, «~~ :·iYi'srr-tką ~rz~cież . <:::_,p·~~~~~i~~~~~~~ 
ies~. sposól?.. . . ,, . . _ . . <:-::. ·~· 

.Latem ..bie]Ląc~g6' .reku·. byłem; .zda-~yło , 
się, we wsi Janów'l!od •Łodr&ią.~Sa~oeh6d 
nam sf ę zepsuł 'i musi"eliśm;Y' się ~atrzymać~ 
Stoimy, a tu gromada chłopów się zeorała. 
Nie ' patrzyli jednak wcale na nas, tylko 
wyglądali na drogę. 

JERzy ZAJĄCZKOWSKI . AID"' . .?. j. 

-1 
n • ':\ ;-„ • DolJrilnji ~p~czuszl{a 

Je~i' T~~~~YSchuma;;, ''? ""Il·''' · " i dochód prócz mari - .ut>rn 

·, ,/ 
~ 

- Jedzie! Jąą_zie 

Spojrzałem w kierunku, w którym wska 
zywali rękami: w stronę Janowa sunął na 
rCiwerze młody, przys.tojny _ mężczyzna w 

1 uniformie listonosza. Przebiel'ał ·powoli· pe
dałami . ćmiąc fajeczkę, a przez ramię niiał 
pnewi~szoną grubą torbę skórzaną. 
--:-DoJ'echał dostoJ'nie do śr.odka wsi, otoczo 

jest Dulles i Blum - I jeszcze reakcja, 
Jest Marshall i tuman co pełnić chi:e atrai -
Schumacher - ich kum. ' Dobrana paczuszka, dobrana. aż mdłol 
Jest Gaulle i Gasperi Ot, proszę ja pana, '" tym całe tkwi zło.„ 
(a każdy z nich de!.„) 
Jest Mosley, co . ery , 
minionej 'znów chce-. ,, 
Dobrana paczuszka, dobrana ·ai mdło! 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło.„ 

Jest „twardy" i ,,miękki" 

•Jest lipa i granda, 
~apó\vk~ i nóż -
Złodzi~jstwo i skandal, 
malwersant i tchórz. 
Jest pociąg do błota, 
są „schlani na fest" ny tłumem chłopów, bab i dziewuch wiej-

skich. i dolar i funt -
- Wolnego, wolnego - cedził przez zę- I z ręki do ręki, 

i kacyk idiota 

by. - Zaraz ' rozpocznę rozdawnictwo po- bo forsa, to grunt. 
czty. Agata Wieczorek - list, Zygmunt _Jest akcj~!, transakcja 

czasami też jest -
Dobrana paczuszka, dobrana, aż mdłol 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi złG-

Czereda ~ depesza, Antoni Wiewiór - •----„-------------------------~---
przesyłka pieniężna, Mąciej Piła - ga-
zety„. · 

Nim rozdał całą pocztę, upłynęły chyba 
ze trzy kwadranse. Kiedy wsiadł znowu na 
rower, kiwnął zebranym głową' i odjechał, 

- Ni·c ·Rie widać - oświadczył posępnie rzekłem do sołtysa: , 
f eden z nich. . , · - No, no, ale u was we wsi ruch jak w 

- ·Tak, tak ~ przytaknął drugi. _ Dzi- mieście. Tyle kore.3pon~encji z jednego 
1 

1iaj nic z tego. Nie przyjedzie chole~a! dnia! ~ 
_ . M0wlłem przecie _ wtrącił trzeci. - - Z jakiego jednego dnia? - odparł z "° 

oburzeniem sołtys. - Z całego miesiąca! : · 
Z:-a _gorąco i . kurz. Sppciłby się i maszynę On tu przyjeżdża doniero jak mu cała tor-: 
sobie zabrudził. . ba spuchnie. Z jedną, powiada, głupią de-

Pokiwali głowami i odeszli, pozostawia- pesl!ą ałbo gazetami nie będę dla ~~s ro
jac na drodze młodą . dziewczynę, która ob- wer.u marnował... No, to my co dzien wy
skubywała·'· liście akacji, wróżąc na głos: glądamy i czekamy. Nier~z ty~zień, nie
przyjedzie, ·nie p~zyj~dz~e, ' P!zyjedzie,_ nie raz trzy albo cztery tgodme„. 
przy,jedzie ... PT~Y ost,atmi:n listku spo~rza· .Trzeci raz„. Nie, po raz trzeci nie byłem 
ła na mnie ze smutkiem 1 ~estchnęła. już w Janowie, tylko spotkałem nieda:wno 

- Nie przyjedzie! sołtysa janowskiego na rynku w Łodzi. 
- Kto nie przyjedzie? ...,.. zapytałem - za- _ Serwus, dzień dobry - zawołalem.-

intrygowany. · . No, jak tam, sołi-ysie, u was z pocztą? 
-. Listonosz .- odparła krótko dziew- - z pocztą? - ~dziwił się sołtys .. -

czyna i oddaliła się w stron~ chałup. A, chwalić Boga, w porządku, codz1eń 
Wzruszyłem ramionami, nie mo~ąc roz: przychodzi. 

wiazać zagadki, dlaczego tylu ludzi ze wsi _:_ Ho, ho - krzyknąłem. - Winszuję. 
Janów oczekuje z taką niecieryliwością n~ Macie innego listonosża? · 
zwykłego listonosza. Paczki z Ameryki _ Nie - odparł sołtys. - Listonosz ten 
miał im przywieźć; czy co? sam. 

Drugi raz znalaztem się we wsi Ja~ów _A więc wnieśliście na niego skargę? 
::-,a po.czątku jesi~i. Również pr~ypadkiem - Skargę na osobę urzędową? - ofuk-
(w spra wie kartofli). Patrzę na drogę, 11 nął mnie naczelnik Janowa.-A niech Bóg 
tu znowuż stoi gromada chłopów. broni! Tylko - nachylił się do mnie kon-

- No, ~hłopaki - rzecze jeden z nich-- fidencjonalnie - na wszystko, i,anie, je~t 
r;ogoda <:J.zisiaj odpowiectz;1:1.lna, sucho, slo· 1sposób. Listonosz chłopak młody, przy~toJ
neczko . ny, więc poznaliśmy go z jedną mł?dą ~ ł<l;

-· 7-rochę za chłodno - zauw'lżył z nie- dn~ wdówką ~ naszej ~si. Tera~ ~u~ mow1, 
ko'~m drugi _ a on bardzo u.waża na że mu się rowel rnarnuJe: przy3~zdza z 1;10-

~~rn._;,ie. tczta dwa albo i • raą, Da dai•ń... 

W związku z b. wy&0k}mr cenami bi<letów teatralnych 

Teatr dla nas? 
"VS. Adam Bieńkowski 



• o l o s 

Godna .•• gwardia•• Hitlera • I Himlera 

Personalia . oświęcimskich · potworów 
Proces, ujawniający drzem~ącą ohydę na dnie duszy niemieckiego narodu 

(od specjalnego wqslannika ~~Głosu Robotniczeąo" 

Oskarżony dr Miinch 

Gdy przeglądamy personalia prz~stępców. 
usiadających dziś na ławie oskarżonych w 
Krakowie, to widzimy, że prawie wszy\cy po 
ród nich należą do starej „wypróbowanej" 

gwardii Hitlera i Himlera. Szereg czoło· 
''"eh ofu<arżonych, -::ala niemal ,,arystokra· 
c}a"· oba;i:owa z Liebehenschelem, Grabnerem, 
Krausem 1 innymi na czele, - to starzy człon 

, kowie partii hitlerowskiej, którzy należą do 
saeregów „nazi" pneważnie od 1932 roku. 

Aumeier posiada oznaki 10 i 15-letniej 
przynależności do partii, Grabner ma również 
te lóame emblematy, świadczące o skrystali
zowanym światopoglądzie w duchu hitlerow· 
skfm. Podobne odznaczenia partyjne posiada
ją Krpuss, Moe-::k~l, Kremer oraz szereg 
Innych. ? 

MAKABRYCZNA „IDEOLOGIA" 
A więc, gdy mówimy o zbrodniarzach O· 

święcimskich, to mamy pefue niezbite prawo 
U ażać ich za typowych, stuprocentowych wy 
Nllicieli i nosicieli „ideologii" hitleryzmu. I to 
właśnie jest najwazme3sze, zwlasz-:za, gdy 
:r:estawimy ,,partyjne" wyrobienie tych zbirów 
z morzem przelanej przez nich krwi. Bo wła· 

ie w imię hitleryzmu została przelana xrew. 

I 
- Dlaczego miałem strzelać, skoro wie· 

dziale~, że i tak ci ludzie będą zagazowani? I 
- ?świadcza dosłownie Aumeier i dodaje, -

I 
mozna mi chyba jako żołnierzowi zaufać.„ 

Wszyscy oni tu byli „żołnierzami" w wal I 
ce" z bezb;oi:inymi, zdanymi na ich wyłą'~ną I 
łaskę ludzm1, starcami i kobietami... Erich 1 

Muhsfeldt zastrzelił uciekającego więźnia, I 
zmasakrował wlasnoręcz.nie „pejczem" kilku I 
rad.~ieckich jeńców. Nic dziwnego, że ,.fueh
r;: odzn.aczył go za te „wyczyny żołnier-

' s~1e krzyzem z.asług1 wojennej. Na ten krzyż, 
nie berz pewne] dumy, powołuje się obecnie„. 

Oskarżony Plagge wyróżniał się okrucień 
stwem w kampanii karnej na bloku 11. , Wy 
spe;:jalizował" się głównie w tzw. „~tój
kach", ·trwających godzinami na mrozie„. 

Więźniowie stali zazwy-::zaj nago, później 
oblewano ich wodą i znów kazano s·tać w bez 
ruchu„. • 

Ne. skutek tego „sportu" zmarło wiele ty
sięcy osób.„ 

Dziś Plagge wygląda nie groźnie. Starszy, 

I 
blady, służalcz? uś~iech~!ęty, wygrzecznio:ny, 
typowy pruski „zołdak o małowyrazistej 
„codziennej" twarzy„ Usiłu3e, ja;c wszyscy, 

J coś, tłumaczyć, wvjaśnić, no i, oczywiś::.ie, za 
mały z i;tiego był pionek. aby móc 0 czemś 

i ?e~ydować„. Rozciąga się w niepewnym u-
sm1echu blada, wydłużona twarz„. Do jednego 
ze świadków, któremu kiedyś wybił trzy zę
b1'., powiedział nawet: „gnadige Fraul"„. Zgro 
m1ł go za to, oczywiście, prokurator. 

„CZARNA KASA" 

Fri•lz Wilhelm Bunlrock · 
lano je do Berlina. Miesięcznie wysyłka wy
nosiła 15 do 20 kg. Aby zeb.rać te ilości trzeba 
było przetopić dzie;sią.tki tysięcy koron. 

Ale to hyla kradzież do pewnego stopnia 
Wszyscy kradli, kradli i rabowali, wszy- •. oficjalna". Nieoficjalny był poprostu rabunek 

s-:y ci „unterfuehrerzy", obersturmbahnfuehre Otyła specjalistka od zabójstwa niemowląt 
rzy, naczelnicy, lekarze 1 poprostu członko- „von Orlowsky" wręczyła jednemu z nielicz 
wie załogi. Rabowali, zabijali, torturowali, 'a, nych więźniów, do którego „chwilowo miała 
przede wszystkim, rabowali. zaufanie" piu dolarów, ~ilka pierścionków i 

Na terenie Oświęcimia istniała t.zw. „czar łańcuszek złoty do przechowania, cynicznie 
na kasa", którą zawiadował Aumeiet. „Czarna mówiąc, że te rze':'Zy zabrała z transportu. 
kasa" stanowiła fundusz, powstały Że „skon- Oskarżona Brandel otwarae okradała nowo
fiskowanych" więźniom pieniędzy i była prze przybyłe więźniarki z cenniejszych rzeczy 
znaczona na kupno muzycznych instrumentów oraz biżuterii. Mandel speqalnie „lubowała 
i nut dla więźniów(!) oraz, głównie, dla opia się" w futrach. których miała pokaźną kolek 
cania hulanek SS-owców, którym udało się cję, zwłaszcza po dokonanej przez nią selekcji 
ująć zbiegłych z Oświęcimia więżniów. wśród transportów kobie-:ych z Węgier. 

W oddziale dentystycznypi SS znajdował Nie gardził łupem i sam ~ierownik Politi· 
się specjalny pokój, do którego znoszono zę- sche Ab~eilung - Grab.ner. Jego „specjalno
by ze szlachetnych metali, wyrwane trupom ścią" były zegarkr męskie. A „herr Doktor"' 
z krematoriów. W pokoju tym odbywało się' Kremer wysyłał swoje] rodiinie w Rzeszy 
z<U.onspirowane przetapianie metalu w kawał I mnóstwo paczek, pełnych perfum, mydła i 
ki pół lub jednok1logramowe, poczym wysy- odzieży. Pow. 

Obóz •1ę.1kl i haribą 

St.r. 9 

Na D1arąine§le 

Wymowa soiiiarności 
Nie wszyscy zapewne zwrócili uwagę ni!l 

pewien znamienny szczegół waJki roboln-k,nv 
francu-skkh prz.eciwko zamad1om rodz im<' 1 l 
obcej reakcji. Je.st ~o szczegół, czy rac '.'3 j 
epizod, na szerokiim tle tych zmagań niew4l• 
pliwie drobny, ale jakże wymowny <i char-::k· 
terysityczny. 

Oto - według donies4eń telegrnficznyrh 
w niektórych . portach francu-skich, jak np. 
Ma.rsy;lia, Havre i inne, mC1ry11a:ze amerv ! ·:1i
sldch okrętów handlowy<::h proklamowall so·· 
lidarno.ść ze straijkują::ym pro-Jeta r ia tern lrnn· 
cuskim, posita·nowHi Porze-szkodzić .wyladowy· 
waniu statków przez wojsko i łamistrajków, 
a nawet wzięli czynny udzia~ w demons.trac· 
j-ach robotniczych. 

Są to, pówtarzamy, w ogólnei „·,"I.li straj· 
kowej, fakty drobne, ale by na.jr.' - · ~ 1 nif' ma
/-0znaczne. Dowodzą one bowiem, że ponad 
gr~żną realnością międzyn3.rodówki kapitaJi
stY'cznej, która chciałaby lud francuski zakuć 
w kajdany, wyrast.a i znaJduje wyraz solid•w· 
nO'Ść inna, solidC1rnośr: świata pracy, zwi 8rają· 
ca swrcqi pro!e.ta r ii.:,;zy wszy;tk'.ch krajów w 
jedną wielką i niezJVyciężoną ar~ię. 

Marynarze amerykańscy, którzy w po·~tc:ch 

I 
wa11czącej Francji manifestują swą jedno~ć z 
ludem francuskim, zdają sobie dobrze S'Prawą 
z i.sloty tej walki i widzą, jal;a je·st jej .,;t;:",•:
ka. Ma·rynarze amerykańscy świadomi ~ą '~
go, że te same siły imperial-izmu i reakt'i il' 1-

kują dziś pozy.cje klasy robo•tniczej zar ····.-no 
we Fran<;ji, ja•k w USA, zarówno WIJ \\ilri 
szech ,jak w Chinac.h, zarówno w Grecji, ja•k 
w krajach• Ameryki Łaci1\skiej. 

A skoro wróg jest wspólny, ws•pólną mrusi 
być też obrona. Tylko ta .))owiem obrona zdo· 
la powsl!rzymać nata.rcie reakcji, umożliv.'i 
p.rzejście do ofon-sywy, za:pewni ostateczne 
zwycięstwo. 

Rozumieją to wszy·stko marynarze am 0 ry· 
kaliscy i dlatego w obliczu walki fran c·usk:ch 
robotni~ów nie chcą pozo.stać obo J ęlni. Ponad 
sojusz.em Sch11manów· i Dullesów krze-pn e 
przymierze miłujących wolność ludów. 1'11 :Q 
wlabnie 1przypadnie ostatni głos w .dra n'" · ' 'l,/' 

nej, dziejowej rozgrywce. B. D 

w· elk~. zebrenie kobiet 
We wtorek dnia 16 bm., o godz, 14-ej , or!· 

będzie się wielkie zebranie kobiet, praco•.•, ·11c 
PZPB Nr 1 w Domu Kultury, mieszczącym ;ię 
przy: ul. Przędzalnianej 68. 

Udział ,w tebra.niu wez;mą ob . ob . Orlriwska 
z Zarządu Głównego SOLK i Duniakowa .z )Vo 
jewódzkiego Zarządu Ligi, która podzielą się 
wrażeniami z pobytu w ZSRR. Na zakończe· 
nie W}'świetiany będzie · filll" . • 

O liczne przybycie prosi Zarząd Koła SOLK 
PZPB Nr 1. 

Migawki z procesu K. P. o. P. P. Mówi o tym wyraźnie sam Grabner, gdy z pa 
t~em określa siebie oraz katowskie funkcje 
ja:ko ,,swój obowiązek wobec tych, komu słu
~ył". Ten oberkat usiłuje uniknąć za wszelką 
cenę skonkretyzowania szczegółów swojej 
krwawej roboty, maskuje ją tysiącem kłamstw Przed Sądem staje Halina Sosnowska. Jej Obrony Narodowej; dyslokacje i stan poste-; GWej działalności. Sosnowof?ka odpowiada wów· 
l nieistotnych wykrętów, jednak, przyparty twan: obłudna i zacięta wyraża z trudem opa· runków milicji; wykaz straży więziennej w czas, że to „kierownictwo winno było roze· 
•d muru przez świadków, oznajmia, że czynio nowaną nienawiść. Białymstoku; fotografie funkcjonariuszy UB i słać instrukcje". Nie wstydzi się o.na bynaj· 
lle .to było w imię idei". Jakiej? Odpowiedź wiele, wiele ·innych. mniej zwalać ;na Kwiecińskiego swej wyraź· 

na to daje makabry=a idea, pełna ludożer- Sąd wie o niej zbyt wiele, by mogła wy- Oto owe informacje o „treści politycznej". nej winy. 
~zaj żądzy krwi, spreparowana przez „ideo- przeć się wszystkiego. Opowiada dość ob- - Oczywiście, wszystko co dotyczy wojska, Ona, która wydawała szczegółowe i·nstruk· 
1911ów" tej miary co Hitler and Company„„ szernie o swej pracy i o stmkturze siatki 'qy- ma znaczenie polityczne, oprócz chyba dzie- cje dla całej działalności wywiadu, poczuła 

Przed-hitlerowska przeszłość oskarżonych wiadowczej, lecz tylko to, na co są dowody. cinnej zabawy w żołnierzy - mówi prokura- się wówczas nagle„.niekompetentna, gdy · trze• 
l!lie przedstawia się zbyt ciekawie i barwnie. Mówi dużo - nie mówiąc nic. tor. ba bylo zlikwidować najbardziej antynarodo· 
Drobny urzędnik skarbowy Liebehenschel, re- Sosnows~ka _ to jedna z zaufanych sana· „Stocznia" obejmowała .•formacje 'POlitycz wy jego odcinek - wywiad wojskowy. 
wiior ksiąg handlowych Moeckel, prywatna cyjnego kośćca podziemia. Kariera jej wyro- ne; wojskowe jak i gospodarcze oraz kontr- Tu ujawnia się właściwe oblicze Sosnow· 
J,lizędniazka wiedeńska Mandel, piekarz Muhs- sła po przewrocie majowym. Wtedy też otrzy- wywiad. skiej: ordynarne, bezideowe szpiegostwo lu· 
!eld.. ślusarz Grabner.„ Drobni rolnicy, mali mała ona od Piłsudskiego złoty krzyż zasługi. Zbyteczne dodawać, ze Sosnowska otrzy- dzi bez ojczyzny, ludzi, .dla których nie istnie· 
'IJnędnicy, subjekci i kelnerki, wyniesieni do· . mywała za swą pracę stałe wynagrodzenie, je interes Polski, z· chwilą, gdy przestała ona 
pi ero przez Hitlera na sz":zyty- władzy, na• W. P~lsce o?r?dzone.J .szyb'ko znalazła . ona jak też i budżet dla swej komórki. ·1 być Q.la • nich żłobem. , 
mętną, krwawą powierzchnię hitlerowskiego dla s1eb1e wlasc1we m1e3sce: szefa wywiadu · ~· . Sosnowska nie chciała zlikwidować wywia· 
·bagna„. WIN (tzw. „Stoczni"). Nazywa się ona bar- Z efekciarskim pato.sem wygłasza Sosnow· du wojskowego. Wbrew dyscyplinie, wbrew 
· Wyjątek z tej zgrai niemieckich mieszczu· dzo niewinnie: „Komórką informacyjną". ska przemow1enie na cześć Kwiecińskiego. 1 nakazowi zwjerzchnika. Nie chciała, bo wie· 
chów stanowią tylko dwaj lekarze - Kremer * „Rada bym odciążyć z mej działalności kie· ,

1 
działa, że ten wywiad - to właśnie najbar· 

óraz Munch - i zawodowy oficer Krauss. rownictwo" - mówi Sosnowska. dziej łakomy kąsek dla obcych mocarstw -
Munch, podobno, jak świadczą liczni świadko. „Opracowywałam informacje o treści poli- Z tej przemowy oskarżonej przebija' cała j Wied'l:iała przecież dobrze dla kogo ~rzezn:i· 
Wie, nie zupełnie zatracił w forpiacjach SS tycznej" - powtarza ona wielokrotnie przed jej' .o~l~da. ~hfe ~ozować !1a sz:Iapietną, nie I czo~.: są dok~menty, p;~paro~ane w JeJ .„ku: 
wszelkie cechy ludzkości. 1en blady, młody Sądem. - Na stole sędzioW1Skim leżą akta; obciązaiącą s1~~ - A Jak wygląda to. w chm : . Zeznałe sama, 1z udzieliła ~dpo,~1edz1 
jesq;cze,' wysoki człowiek wypiera się dziś u- cale stosy i tomy raportów, o·raz foto-:inateria-

1 
praktyce? ~ na p1ęc pytan dotyczących sytuacji politycz

tlziału w selekcjach. Podobno nawet stosun- łów. Dane o sile i rozkwaterowaniu jedno- Szydło z worka ;,szlachetności" wyłazi wó- nej, przeznaczonych ~la jednej z ambasad; że 
k:owo ludzko traktował więźniów, nie pozwa sti;k wojskow)_'ch! o ob:adz_ie ;persona!nej ~o-, ":'wczas •. gdy prokurator !Pyta, kto. winien je.st, przygo.towywała ':"PeCJailne rap.orty_. do przeka-. 
lał SS-manom bić ich w swej obecności„. wodztwa; wyciągi z dzienmka roz;kazow Mm. 1z wywiad wojskowy W1N-u me przerw~ł zywama za 9ramcę -przez Zd.żarskiego, a na· 

Zresztą, nie jest to tak ważne, gdyż jeden wet z własnej inicjatywy poleciła mu sp<?c-

czy dwóch. mniej więcej ,.ludzkich" ludzi Przed s· w1· ęlam1· ceny bez zm1· an jalną „mjsję" w Paryż~ 
w.śród tej bandy strasznych potworów o lu-
dzkim obliczu nie odgrywają wiE:kszej roli. W dniu 12 grudnia 1947 r. w budynku De na tego rodzaju artykuł, czego dowodem jest Nie jest przy;padkiem, że łąc;zyla ją gorąca 
Ważne jest co innego, a mianowicie: wszy- legatury Komisji Specjalnej w Łodzi, ul. Gdań zupełnie słuszne stanowisko Komisji Cenni- iprzyjaźń z Lipiliskim. To ludzie z tego sam"'!· 
1!ey' ci drobni urzędnicy, piekarze, ślusarze, ska Nr 107, odbyła się .:Conferencja instytucji kowych. Wszelkiego rodzaju samowola w go obozu, obozu . klęski i hańby narndo wcj . 
rfl"}nicy i handlowcy, na rozkAz Hitlera, w aprowidują-:ych świat pra.cy, a mianowicie: podnoszeniu -:en będzie przez Delegaturę ści- Obozu, który współpracował przed wojną z 
myśl głoszonych przez niego zasad, - bez przedstawicieli Funduszu Aprowizacyjnego, ganą szczególnie ostro w okresie przedświą- Hitlerem, „wymieniał doświadczenia" z Goe
tadnych wahań i skrupułów, niemal błys~a- Wydziału Aprowizacji, Cechu Piekarzy, PSS, tecznym. ringiem, a podczas· okupacji cudownie jakoś 

, wicznie, zmienili warsztaty swej codziennej PCH, Związku Kupców i Centrali Rybnej, W toku dyskusji, jaka wywiązała się po „układał się" z Gestąpo. 
·pracy w k'l'ematoria, ,,bloki śmierci", gazowa przy ud2iale Przewodniczącego Delegatury apelu tow. Madeja, wszyscy zebrani zgodnie Ciekawego szczegółu dostarczyi w tym 

, nie, zabójstwa i tp. Łódzkiej Komisji Specjalnej, ob. Stanisława podnieśli słuszność problemów, przedstawio· względzie jeden z dni P.o.przednich: oto Kwie· 
Stali się bez żadnych zastrzeżeń lub namy Madeja. nych w zagajeniu i apelu Przewodniczącego i ciński stwierdził, że ów kapitan Spielke, który 

.słów fachowymi katami, sprawnymi zbirami i Na konferencji poruszono dwie zasadnicze stwierdzili, że na swych odcinkach prac do- tak dobrze ;porozumiał się z Lipiiiskim i na· 
!lawodowymi oprawcami.„ sprawy, a to: pilnują, by świat pracy był należycie zaapro tychmiast go zwolnił, to bezpośredni ws:pół· 

I to jest ważne 2 i:traszne zarazem, gdyż 1) Rozdzielnictwo mąki pszennej w okre- wizowany w okresie przedświątecznym·. pracownik Himmlera z Wydziału Polityczne· 
·wykazuje jaskrawo, co drzemie w duszy na- sie przed-świętami Bożego Narodzenia przez Na za:.ońc1enie fow. Madej, dziękując ze· go warszaW6kiego Gestapo, !kierownik „B.iu ra ' 
ł'«łdU niemieckiego i co się udało obudzić w RCA, PSS i drobny:h kupców-detalistów, i branym ze. udział w konferencji oraz rzeczo- Studiów", mają<:ego . za zadanie przygotowa· 
!ej duszy Hitlerowi. 2) Handel rybami w tym okresie. we p:odejś-:ie do zagldnień, zakomunikował; nie się do przyszłej .roboty podziemnej w Pol· 

Przewodniczący tow. Madej, zagajając ze- że w okresie przed świętami Bożego Na- sce w razie przegranej wojny. 
FAKTY MOWL\„. 

O moralnej wa; t0ści te) oświęcimskiej 
•„gwardii" Hitlera i Himlera mówią drobne, 
al& jakże charakterystyczne fakty. 

Aumeier zaprzecza kategorycznie, ja.koby 
·strzelał do zamkniętych wagonów transportu 
'l Będzina. 

brą.nie, stwierdził, źe Delegatura Komisji Spe rodzenia- Deleg. Kom. Specjal. przeprowadzi Rozumiemy, czemu porozumiał się on tak 
cjalnej w Łodzi stoi na stanowisku, że nicdo liczne kontmle sprziadaży wszystkich artyku- dobrze z Lipińskim, bo Lipiński stano\vił przt?.
puszczalny jest t.zw. ,,handel wiązany w de- łów tak żywnościowych, odzieżowych, kuchen dłużenie jego .ideclogii, wrogiej ludowi pol· 
talu" j~k. np uzależnianie sprzedaży jednego nych, jak nawet i zabawe:.C dziecinnycł,l i oz- $klemti, działając zręczniej od hitlerowców. 
towaru od sprzedaży innych towarów. dób choi·nkowych, na które zostały ustalone Obóz, który pozumiewał się wczoraj z Ga· 

OdnośniP. handlu rybami, tow. Madej marże zarobkowe w hurcie i detalu vrzez sta,po, • dziś współpracuie z IS i v\Taszvngto· 
stwierdził. że nle ma podstaw do zwyżki cen Biuro Cen. I nem. (!Jj. 



. ' 

,_ 

Str. to Nr. 342 „ 
$ -!? fi 

Hu I afan1fnate 

• ka . 
Frzemf n fet ~o. Słone ce y. ze ku·racjaszó • · ~ 

anniką „G os~·Robotnlczeq 
obli zu . wo· t rz iii 

tOd 'Specjalneq 
I • 

Dqm Zdrojowy w Kudowie 

Tym zagadnieniem stanowczo powinny bli- Najmniej zaś, - odpowiednie władze. Uwa
żej się zainteresować czynniki, regulujące ga koncentruje aię jedynie na sezonie let-
akcję wczasową dla świata pracy. nim. 

To z jednej strony. A z drugiej - kwe- Osobliwości Kudowy... To małe, ładne, 
stia moZliwości kortystania z · uzdrowisko-- 4,5 t.\V'Siączne uzdrowisko posiada ich kilka. 
wych zalet Kudowy prnez cały.rok. Oficjał- Po pierwsze - ma.kabryczna W stylu ty
nie i w zasadzie, Kudowa jest dostępna powo niemieckim., jedyna w swoim rodzaju 
dla kuracjuszy latem i w zimie. Wszystkie kapliczka przy tutejszym cmentarzu., cała. 
~akłady lecznicze są czynne ,przez cały rok. wyłożona r,mszkruni i kośćmi ludzkimi. Po
Od 15 grudnia uzdrowisko czeka na zi- dobno, na „upiększenie" tej '.kapliczki po
mowych gości. Ale nie czeka na nich Za- szło aż 20 tysięcy szkieletów... Pochodzi 
rząd Miejski. Bo doświadczenia "ZeSzłego ona rzekomo z okresu wojny 30-letniej i 
roku i brak odpowiednich przygotowd w wywiera ni~samowite wrażenie.. Park w Kudowie i roku bieżącym, ujawniają brak należytej Na~tęnnie _ oryg,i.nalna, wydłubana w ~ 

1 troii~i o gości ze strony odpowiednich czyn- drzewie o;r,;hr.lrn, wsa:~TStkie postad1' której ni~byt dogodny dla szabrownik6w tran~ 
1 ników. Chodzi o· oczyszczenie od śniegu są poruszane za pomocą. elektrycmości. port. • 
bliższych okolic · i uliczek Kudowy. Bo ina- ł · · W Kudowie mieszka element różnorod-! Szr- rkę own st')Vorzy \Vłasnoręc:m1e miesz- ś 
czej w zimie goście są „zamknięci" w ob- i:anit>l' K•id"Owy, który pracował nad tym ny. Bliżej fabryki robotnicy, a w mie cie 

Kudowa n!ewątpliwie należy do najład- ręhie mininturówego centrum, gdyż pozo- prer.~·zy,invm dfilełem a'ż całYJ)h 20 lat! -· repatrianci z za Bugu · prze~iealeńcY'ł. 
niej położonych uzdrowisk dolnośląskich, f't~łe d:>:ielnice s~ zawnlone śniegiem. Cho- głównie ;;pod l('rakowa. Jest też g3:rst~ 
Otoczone zewsząd górami, pierścieniem Ja- dzi ró;•rnicż o nnleiyte ogrzewanie licznych Jest te~ •. riocny kabaret", mieszczący Czechów. Po Niemcach prawie już ani 
sów i malowntczych \\(ą\\,;ozów, czyste, ład- will. \\' Kn<lowie z reguły ogrzewan·e t>en- s!ę w Domn Zdi;ojowym, t. zw. „Piekiełko" śladu. ' ł 
nie zbudowane uzdrowisko to wywiera przv t tralne i piec:vki istnieją tylko na parte.nie 0 piekielnie sł0nych cenach, wyraźnie obli- I ciekawy szczegół na zakończenie: na.j_ 
jemne wrażenie. Wrażenie owe pot<'g-nje I i im rierh~:wm ni~trze. Wreszcie chod„j u czony nn o~ohliwy ,.świat pracy", który bardziej popularną książką w jeay ej bi 
nieźle utrzymany park, imponujący i ładny I CJ1wor7;enie jakich1mlwiek rozr:vwek kultu- o<'h<'i"rł7~"'- Kndnwę łatem... lioteczce kudowskiej jest dzit- o i:ulrowe 
Dom Zdrojowy oraz po europejsku i z roz-, rahwch d!:<J lrnrricjuszy w zim.ie. A1e v.równą atrakcją Kudowy są j-ej Va.n de Velde'go - „Mełieńst•RO dosko-1 
machem urzadzone 7.:lkbd v lecznic7.e. I n°r r nvki lrnltur~l.ne ... To jest wlaśnit; góry. piękne i zalesione, cudowne spacery, nałe''. - Tej książki pra·11ie ni~d·• nie mo~: 

Uzdrowisko wb: cl we ]es t odd9Jone od 'i· naJ~b h~·-;v pnnkt I< udowy. Nie ma \eh pnza orzef.win.if.lce powietrze i cudotwórcze środ- na dostaL .. Dalej Idą c.pt)\\'"ic'1d l'· 1" ·f'o:;nera 
dworca o parę kil CT met r(:w. Jedyny środek m::t.ł! ·, 1 kine::n. mimo istnienia ładnyrh i ki le<'zrdcze. i Fiedlera. A z pism mi.jbnrdzi".i czytane 
lokomocji - to doro:"-ki.' Ceny kursu, mi- lrnnfortow,1ch sal tefl.traln~'ch. Do innvch przyjemnych osobliwóści pię- s& w Kudowie ... angielsl;:i ,,'l'ime:;" - i . .,. 
m11 rzekomo obowiązującej t aksy , dość róż I Komn!C'tna śpiączka ogarnia Kudowę w knego uzd1·owiska należy niezły wygląd ,,Głos Angli'. - To ponielu~d thunacZYj 
norodne i całkowicie zależr: e od „widzimi- zimie. Ani · krmcertów, ani odczytów, ani JrndowRkich wi!Ti, nietkniętych prawie przez ilość sklepów i wysokość cen w K 1•dowie.-o 
się" dorożkarza i ·zewnętrznego wygląd11 przedstawień ... ·1 nikt się o to nie troszczy. ~7.11her. utrudniony w swoim czasie przez Pow. J przyjeżdżającego gościa. I tu potrzebny --------~--------_; __________ ..;. .... ..-____ ...,; __ .._ ______________ ..._~ "._...:,, 

jest większy wgląd do tych spraw odnoś
nych władz w Kudowie. Chodzi nie tylko 
o dorożkarz;. ale i o .zewnctrzny wyRląd 
tej dzielnicy d'.vorcowej . Przede ws7.ystkim 
zaś o jezdnię i o utrzymywanie jej w po
rządku. 

Kudowa jest rozległa. Właściwe cen
trum - to park, Dom Zdrojowy i kom
pleks ładnych, stylówych willi.. Tu są rów
nie7. zgrupowane zakłady leczn icze . 

Dookoła leżą dzielnice, bezr>ośrednio już 
przylegające do granicy czeskiej. Bo głów
ną osobliwością Kudowy j ~t to, że znaj
duje się ona prawie bezpośrednio na samej. 
'granicy. Ok11a domów jednej z dzielnic 
J{udowy wychodzą na stronę czeską. Pacz
ka przerzucor.a . przez takie okno, · trafia 
wprost na terytorium czeskie. 

Właśnie paczka... W Kudowie dużo się 
. mówi o przemycie, gdyż uprawiają go pew

ne elementy dośc "chętnie. Z Czech prze
mycają głównie buty i pończochy, a od nas 
na stronę czeską „płynie" przez zieloną 
granicę masło, słonina ... 

W.O.P. walczy z przemytem energicznie: 
. Ale tego nie wystarczy, bo ślady azmugle

rów prowadzą do miasta, do tych domów, 
które przylegają wprost do g ranicy. To 
już jest odcinek nie tylko W.O.P.-u, ale 
również milicji. A tej właśn.ie jest za mało 

Bezdustna formalistyka wyrlądza milion we 

ne zi ie n raw je ne 
aszyny tymc em' r wi od tru sz zu. 

tych robót przedsiębioFStwu budowlanemu 11.4'" 
leżałoby odroczyć do chwil\ 6p0r1ątltPn i a ora'I 
zatwierdzenia 6'Zczegołowego pl ~'l 1. Komisja 
postanowiła oyło:s.ć nowy przetarg PrtedEi~ 
biorstwo, które zaczęło roboty - wedrug po• 
fftriowień lŁoli ji pwin o wykończyć tyl• 

ko podłogę. 
W ten n066b u hwala komls/l odroczył• 

naprawę gmachu na dalszych kilka miesięcy. 
Chcę tu lojalnie Mwit!:dzić:, że dyr. te<:h• 

niczny, 'tow. Wojciechowski protokół w komi• 
sji nie podpisał, składając 'Pisemne oświadcz„ 
nie (dołączone do protokółu}, że n!e zgadz.a 
się na wykonanie robót podłogowych przed 
naprawą dachu. Argument słuszny, gdyż ,no
wa podłoga oglądana przez n!l!S . rzeczywiści• · 
gnije pod strugami deszczu . 

Żądany przez inspektorat kosztorys został 
opracowany KOSZTEM PÓŁ MILIONA ZŁ!! 

w Kudowie. Podobno na terenie miasta 
jest zaledwie tyll;;o kilku milicjantów. Or
mowcy w tym wypadku nie zawsze mogą 1 
wchodzić w rachubę. Bo granica, miasto 
pogl'aniczne, zawsze pozostaje granicą, na

Obecnie inne przedsiębiorstwo podjęło się 
od grudnia (!) rozpocząć roooty. Di!.lszy ciąg 
tej historii możemy sobie sami - mając od· 
robinę fantazji - dopowiedzict. Przed:;i ębi':>r
stwo na razie nie ma drzewa. Jest zima. Mro
zy uniemożliwią kontynuowanie pracy budo...,.. 
lanej. Nieczynne maszyny są nie tylko 6ka
zane n~ dalsze bezrobocie, ale także na nisi
czen!e. wet, , gdy jest uzdrowiskiem. 

Kudowa jest przede wszystkim. uzdro
wiskiem. I to tłumaczy wszystko. Tłuma
czy brak objektów przemysłowych. Prócz 
fabryki, na terenie miasta istnieje tylko 
malusieńka fabryczka zabawek i jeden tar-
tak. -

Tym się tłumaczy również istnienie 70 
sklepów, kawiarń b.rów. mimo niewielkiej 
ilości mieszkańców. „Uzdrowiskowość" Ku
dowy tłumaczy także cz:vst-0 „uzdrowisko
we" apetyty tute jszych kupców. Podobno, 
niedawno auetyty te były nieco poskromio
ne przez Komisję Specjalną. Ale akcja 
ta już poszła w niepamięć i ceny wracają 
do uzdrowiskowych „norm" · 

.Maszy.ńy rd.zewfe.jq pod deszc.zem... 

Nasuwa się pytanie, któ odpowfada za stra• 
·eony cza&, m stratę wielu ln.ilionów złotych 
ze Skarbu Państwa? Kto gwarantuje, że prze
gniłe belki nie zawałą się nad tkalnią1 

Odpowiednie czynnikJ, ...Qrzede wszystkim 
CZPWf., winny zbadać wszechstronnie całą tę 
sprawę I wjnnych pociągnąć od odpowledzial• 
no§cl. B. Bootus. 

Zaalarmowanł listami naszych czytelnlkówlklem w głow.le Kombinatu. Wywiązuje się ze ysł wełnaa~ 
o walącym się dach_µ w Tkalni Nr 3 Kombina- swych zad~ produkcyjnych zarówno pod , g U Y · 
tu Łódź-Południe, postanowiliśmy rze::z spraw względem fł.óki, jak I° jakości produkcji. Wy- ·wa CZY o pie w :? • st o 
dzić naocznie. starczy p~yć fakt, że 41 tkaczy wykonu- • . 

Zastaliśmy rzeczywiśde katastrofalny etan fe od 160 do 180 procent normy produkcyj- We współzawodnictwie tkaczy pra.cują!lycb 
gmachu fabrycznego. Zgniłe belki pułapu pc-d- ne/. na dwóch krosna«h kortowych w PzrW Nr 1 
trzymyw<me są przez prowizoryczne słupki. Dlatego też nie nałeży się dziwić,• że dyrek- pierwsze miejsca zajęły: Zofia Franlmwi.ka 
Niemal nad wszystkimi 'krosnami wiszą pod cja Kombinatu "Eainter!!6owała się katct6trofal- ()50 proc.) l Irena Karkowska (141,G proc). 

Są rzeczy a0f.ć dziwne w Kudo,.vie, wią- s'1mym pułapem, „wlas.nym przemyGłem" sfa- nym stanem dachu gmachu fabrycznego, gdyż W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się: Ste• 
~ące się z pojęciem uzdrowiska i niezupel- brykow7ne daszki, jako ochrnna przed · 11.e.sz- stan ten groził unleruchomienlem całęj tkalni. fan Andrzejczak (159 proc.), Jerzy Szc7.epa-
nfo żrozumiałe dl!\ przybysza. czem. Tak wyglądają sale, w których '{)racu- Hi1;toria zaczęła się faktycznie. od lutego nia.k (158 proc.), Stanisław Łukasia.lt (lSl, 

Do· tych rzecz~' należy także zagadnie- ją robotrticy. Są jeszcze- i Inne pomieszcze- br. Od kwietnia do grudnia br., pomimo o- prec.), Wacław Linczewski (lł5,4 proc.) i Sto-. 
nie gości kuracyjnych. !{to właściwie od- wa, ~dzi? swobodnie ~u.la .wiatr I deszcz. Na trzymanych kredytów 1 CZPWł.t dyrekcja fan Predel (lłS,ł proc.). 

z1em1 us pokotem lez!ł nieczynne m'lsllyny t Kombinatu Die mogła napra'f(ić dachu, pooie-
wiedza Kudowę? Odpowiedź na to pytanie po~oli, .lecz systematycznie marnieją pokry· waż inspek.tt>rat CZPWł. podszedł do tej spra- W PZPW Nr 3 wyróznłll się: Rieronina 
wypadnie dość dziwnie: - wszyscy, prócz w?!ąc 81ę n:tzq. (_)siem snowad~ I dwl.e prze- wy niefrichowo 1 biurokratyc,:nie. Odbyły się Walczałl, Bolesław Sobala I Władysław Jiii· 
ludz; z właściwego świata pracy, który w1}lłrki, któr~ dzięki uwadze kierowmka od- przez ten czae trzy przetargi. Pnedsiębior- wiak, a w PZPW Nr 35: Ja.n Bartezałl, Wła"I 
właśnie posiada znaczny odsetek chorują- działu, ob. Graczyka, są na razie dobrze u- stwo, które zaczęło roboty, "'{>Nerwało je, dyalaw Magier i Jan Staszewski. 
cych na serce wskutek nadwerężeń serco- tr~ymane, z powodu jedttak pl!llująC(!j na &ali stwierdzając, ze gmach wyma~a 0 wiele grun- W ·PZPW Nr 36 czołowe miejs a za.tcEr 
wych. W '.!iągu ubiegłego Jata Dom Odpo- wilgoci za<:zynają rdzewiał. W następnej sali tq_wniejszego remontu. Stwierdziła to także Bolesław Arendt (H8,3 proc.) I .Jeny Kw'°l• 
czynkowy ZUS-u gośt::ił kilka tysięcy osób. __!.. ;iowiuteńk_a p-O<lłoga prz1'pomina... e1taw, komi-sja · fachowa z ramienia Zarządu Miejskie- I śniewi;ki 131,5 prec. Beler.a Owczarek uey-. 
Wśród nich był znikoL1y odsetek r.obotni- gdyz przez dziury w dachu płyną strugi desz· go z d'llŻ. Grocholskim na czele, Chodziło wo- skała 1'5,5 prec. 
ków. W C.omu odpoczynk owym qla gór i- czu. bee tego o wya5ygnowanie dodallkowych fun-, ----
ków „Bar.barn.", m in:o przeJ,'elnienia, pa- W kitde tel sameY san stoi szereg ińowiut- duszów, a samo przedsiębiorstwo pódjęło się Kl . · nującego tam latem. r ówni · nie było rę- kich krosien. „Bezrobotne"' kro1ma, snowadła w krótkim czasie doprowadzić gmach do ca!- O pierwszy? 
b1tczy i in::J.ych gór:ilików: s~zają<'ych i przewijarki czekają na na.rprawę dachu. A kowitego porządku. . . "' większość ż. ·cia pod :d~mią.. "'~aczego dach jest nienaprawiony? Na ten słuszny i realny wniosek dyrek<:ii I lit P-'lldata we ~zawodnictwlie miedzy• 

p - - W odpowiedzi na to pytanie zJawiają się Kombinatu nie zgodził się iMpekto_ CZPW'. fabry'.lzi_iym w przemy:ile bawełnil!.nym pierw· 
o~.;:Jnie sytuac,ia przedstawia się " na stoła dwie grubo napchane teczkl z papie- Jeszcze jedna komisja w dniu 6. 10. (a więc sze młeJ~c~ zn1>wu za.jęły P.ZPB w 9zorkowie 

dzieiitią.tkach innyc': ~or,,, !iw W-.;TPOczynko- rzyskaml. Należy ipochwalić kilerowr.k'tno: po sześciu mie6iącach przerwy), w której u- w.yk. onu1ąc plaL dt.łenn.v w przęt'l..-:?.W .. śred· 
wych. !1 a1ezącyc:ll do ~1aj:r:Sfa ' ~jszych insty- łn dk d " 119 s tt.'•~ii. Czyż~·.! 1 h·· ~ b " t lk w zupe ym pon:ą u us~e.regowa.ne są oku- dział wziął także przedistav .. .::iel Głównego Jn· meJ w , pro-.i„ w „ed1.1aćllw~nJ" 'f, 11!>" 

, - - w ~,:iro ~ !: r.r;ow_,e y„y Y o men ty, które ;przydadzą tnę nam, w przyszłości spektoraitu CZPWl. ob. Berezow6k! -· •twier- proc., ~ w tkalni w 104, ~ proc. 
,t„1ązari~ 4 !'.l't~ą l;rzy blUrAU dyrektor- jako okaz muze_alny - &l)aL\elk. l19~ jw, Biuro· dziła, że ~leży całkowici~ pnerwae pracę. ZG Dalsze~-~~·· J"Zl'B )lr 16 l iJ2'.PJI 
l5kicn ~~;( · ;,.. .., ~rr.~ sf„o.bowo wphr•1!owym ?kracym. _ro:zpałrY'!~ie •P.!.":~ 1towian:enia "'Ykonania Nr &. ~ - · · · 

.. 
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Komu winszuiemv 
ł'oniedzialek 15 grudnia 1947 roku. 
Walerii. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
PQW, Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski C::zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Wal~nta - Nr 'l 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redak·~Jt „Głosu l{ot. 

nowsklE'go" f Niat0wy RefPrat Koltu1" i Sztu
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. 

GL@S KUTN0WSJ(l Str. li' 

Synowie rolników aka emikami 
Powst~nie i rozwói Wyższej Szkoły Gospa)darstw! Wieisk•ee:o 

W Wyższej Szkole Gospodarstwa Wiejskie- Projekt założenia szkoły rolniczej wyższe-
go w Łodzi, odbyła się uroczysta inauguracjfl go typu. ialw akademii rolniczej, powstał JP-sz
~oku akademick:cgo. Po powitaniu przedsta· cze w Lubl;nie w łonie Zarządu Głównego 
wicieli władz, samorządu, rektorów i profesa- „\Nici". Wkrótce po wyzwoleniu Polski sp,.,d 
rów wyższych uczelni przez rektora prof. dra ja-rzma okupacyjnego, wybrano Łódż, jako 
Franciszka Skupieńskicgo, prorektor prof. Rę· 1 miejsce zorgan;zowan•a i uruchomienia szko· 
kas złożył sprawozdanie z działalności szkoty ły. W kwietna1 1945 roku prof. Skupieński 
za · rok ubiegły. otrzyma! z Mi111s\erstwa Oświaty mandat or· 

Gimnazjum przetwórczo - papiernicze 
Centralny Zarząd Przemysłu Papierni 

czego zorganizował w l.o<lzi pierwsze 
Doświadczdne Gimnazjum Przemysfo
we Przetwórczo·Papiernkze. Szkoła sku 
piła uczniów z te.renu cał<!j Polski. 80 
proc. ucrniów stanowią synowie chłc>
pów i mbotników. Program gimnazjum 
ob-ejmuje przedmioty ogól!lokształcące i 

branżowe. Między innymi technologię 
papieru, te<:hno!ogię przetwórczą, orga· 
nizację pracy i przedsiębiorstw, ch~mję 
itd. 

Szk0la zaopatrzona jest w warsztaty 
doświadczalne. w których mło<lzież pod 
kierunkiem fachowców przygotowuje się 
do wykony.wania zawodu 

JABLK.!1 p c H 
dla mieszkańców Kutna • • • 

OD DNIA 15. XII. 1947 r, do 23. XII. 1947 r. 

BIURO ZAKUPóW SPRZĘTU i PROnu J(TóW ROLNYCH w KUTNIE chc~c 

umożliwić mieszkańcom naszego miasta zaopatrzenie się W TANIE OWOCE na 
święta przystępuje do sprzedaży przedświątecznej 

Reneta Baumana 110.- zł za 1 kg 
l\lalinowe oberlandzkie 100.- zł za 1 kg 
Kosztele 90.- zł za 1 kg 

z własnej przechowalni owoców w Parku Traugi.1tta (piwnice wejście 
schodów) pierwszy gatunek jabłek po cen ach podanych wyżej. 

SPRZEDAŻ CODZIENNIE OD GODZ. 9 Do 15-tej (3 popoł.) 

od strony 

ganizatora akademii rolniczej i po kilku •ygo· 
dniach rozpoczęły się pierwsze wykłady dla 
84-ch studentów. 

Normalny rok akademicki otwarto '.la je
sieni tegoż roku, a na studia zapisało się prze
szło 400 słuchaczy obojga płci, wszyscy z peł· 
nymi kwalifikacjami do wyższych studiów. 
Akademia rolnicza została przemiil!nowana na 
Wyższą Szkol.~ Gospó.dars-twa Wiejsl:iego i 
od tego mom~tu, mimo ba·rdzo cięż6.1ch wa· 
runków, rozpoczął się bardzo szybki rnwój 
uczelni, zadaniem której jest ksz·tałcc!lie kaar 
uspnłecrmonych fachowców-rolników, po~"; . ę

cającyc.h siQ po ukończeniu nauki pracy nad 
podniesieniem dobrobytu i •kultury wsi poi· 
ski ej. · 

W.S.G.W. posiada obecn•e wydzi'.llY' rol· 
niczy, ogrodniczy, leśno-rybacki, przemysłu 
rolnego, spółdzielczego, agronomii i agrono;.nii 
społecznej z szeregiem poszczególnycn sekcji, 
oraz inslyluty naukowe i kultury wsi. 

W pierwszych dwóch laitach pracy dawal 
sie: odczuwać katastrofalny brak lokali. Wy· 
kłady odbywały się w nieodpowiednich, po· 
rnnzucanych po całym mieście H1:1ch. Kapi· 
tał stracoPego czasu studentów i prnfesor6w, 
biega iących z jednego końca miasta na drugi, 
nie da si<" obl:czvć. Sy tuacja popraw'la siE; 
nieco w roku ubieglym, gdy dzięki Vh;sku 
Polskiemu sz•k oła uzyskała dość obszerny 
gmach przy ul. Pomorskiej 18, lecz nie było to 
jeszcze rozwiązaniem sytuacji. 

Postanowiono więc rozpocząć bud')wę wla5-
nych pomieszzceń w majątku Widzew, gdzie 
kosztem 15 milionów zlotvch wvnuchwa;io 
szereg baraków, które już w przy:;~lym roku 
akademickim zaludnią się studiującą m!Gdzie
żą. 

Urządzenie pracowni powiększyło się do 54 
mikroskopów i kompletu precyzyjnych przy· 
rządów. Rozwija się również pomyślnie !-i
blioteka, licząca obecnie 4 tysiące tom:'Jw. Po
nadto szkoła otrzymała zasiłek w ,;nm;e 400 
tysięcy złotych na zakup fachowej biblioteki. 

Związku Radzieckim - czytają wszyscy 
W ub. roku personel naukowy liczył 72-ch 

profesorów, asystentów i sił pomocni<::zych. 
Uczelnia posiada 8 majątków doświadczalnych 
już doskona,Je -zagospodarowanych, na których 
studenci odbywają praktykę rolniczą. Ostat· 
nio Zarząd Majątków Doświadczalnych 0<trzy
mał kilkusethektarowe gospodaorstwo w Wień
cu-Zdroju na Dolnym Sląsku, gdzie p•1w;;tnme 
stacja biologiczna i będą prowadzone do· 
świadczenia sadówniczo-warzywnicze na gle-
bach górskich. , 

ekordowa cyfra Il miliardów egzemplarzy dzieł Na wszystkie wydziały i kursy przygoto· 
wawcze uczęszczało O\)Ółem 771 •łuchaczy, 

wśród których mladzieŻ pochodz('111a czysto 
rolniczego stanowi 35 procent, zaś 54,5 - po· 
chodząca ze środowiska wiejskiego, resztę zaś 

- dzieci robotników, inteligencji pracującej 
i rzemieślniczej. 

O głodzie książk' można mówić w dwó-:h wy 
padkach. Zdarza on się w krajach. gdzie ruch 
wydawniczy jest bardzo słaby i nie może za
spokoić potrzeb nawet nielicznej warstwy czy 
tających, lub tam gdzie czytelm~ów jest bar
dzo wielu, tam gdzie jak mówt wieszcz -
„książka trafiła pod strzechy", 

Wielu Polaków, którzy przebywali w Związ
ku Radzie~kim mogło zaobserwować ciekawe 
zjawisko. Książki ukazują s!ę tam naprawdę 
w imponujących na!!:ładach. ale„. w parę dni 
po ukazaniu się nie można już ich nabyć. Po 
prostu następuje „run na książki" i kto w po
rę nie zaopatrzy się musi czekać, aż ukaże się 
nowy nakład. · 

Zjawisko to nabierze tym pełniejszego wy
razu, gdy przyjrzymy się cyfrom. W Związku 
Radzieckim ukazało się dotychczas 11 miliar
dń v egzemplarzy książek o 873.000 tytułach 
Co to oznacza? Jeśli podzielimy tę cyfrę przez 
ilość lat trwania władzy radzie-:.kiej a po tym 
przez liczbę ludności w Związku Radzieckim, 
to okaże się że na głowę wypadnie 2 i pół 
książki rocznie. 

A przecież bierzemy w i.ym obliczeniu pod 
uwage lata wojny domowej i interwen-:ji, 
pierwsze trudne lata po zdobyciu władzy oraz 
okres ostatniej wojny. 

Dla porównania weźmy lata największego na 
silenia ruchu wydawniczego u nas. Produkcia 
roczna wynosiła wtedy 20 milionów, to jest 
2/3 książki na głowę ludności. 

Cyfry mówią, że.ZSRR, kraj o bodaj Najwięk 
szym ruchu wydawninyro, kraj o bodaj naj
gęstszej sieci bibliotek - jest bezsprzecznie 
krajem o największym głodzie książki, gdyż 
w ZSRR czytają wszyscy. Czytają dzieci, któ
re mają swoją piękną i estetycznie wydaną li
teraturę dziecięcą; -:.zyta młodzież, czytają ro
:iotnicy wszelkiego rodzaju literaturę fachową 

społeczną i piękną; czyta chłop i chłopka, czy Podkreślić jeszcze należy wysiłki państwa 
tają Rosjanie, Użbecy, Tadżycy„. radzieckiego w kierunku udostępnienia czytel 

W roicu 1937 wydano 673 milionów tomów. nikom dzieł znakomitych pisarzy nie tylko na
to jest 8 razy wię~ej niż w 1913 roku. Oka_zało rodów Zwiiązku Radzie<:kiego, lecz zagranicz· 
się - że mimo to książek jest mało. 133 milio- nych. 
ny tomów wyszło w językach narodów ZSRR. Dzieła klasyiców, 11 także współczesnych pi
I to mało. Ziemie od Bałtyku do Oceanu Spo- sarzy zagranicznych wydaje się w ogromnych 
kojnego i od Kaukazu do Oceanu Lodowatego nakładach. Wciąż na nowo drukuje się Szeks
pokrywa sieć 200 tys. bibliotek z 443 miliona- pira, Balzaca, Mickiewicza Romaln, Rolland 
mi książeic Dla zaspokojenia głodu książki to i t. p. . 
ciągle jednak mało, mało. mało. A równolegle z głodem książki. równolegle z 
Największa Wszech7.wią2kowa Biblioteka im. przemianami, jakie dokonały się w ser:ach 

Lenina w Moskwie posiada 9 milionów książek. I i umysłach ludzi - powstało niewy
Państwowa Bibli"teka Publ!czn3 w Leningra czerpane źródło młodych nowych. 'talentów -
dzie ma 8 i pół miliona książek t1. trzy razy I które podbijają Związek Radziecici i świat. 
więcej niż słynna Bibliote~a Pruska w Berlinie. Z. Osiecka. 

Hodowla jedwabnika w Polsce 

Po sprawozdaniu prorektora prof. Rękasa 
odbyła się imatrykulacja świeżo przyjętych 
studentów, po czym przemówił prezes Brat
niej Pomócy, za?.najarnia jąc zebranych z pra· 
cami i bolączkami ml9dzieży. Uroczystość za· 
kończył odczyt rektora ·Skupieńskiego o roli 
mikroorganizmów w przyrodzie. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUl!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Ogłoszenia drobne 
Zgubiono kartę rejestracyjną wydana 

przez RKU Kielce - Futerski1ego Bog· 
dana, zam. w Żychlinie, Na.rutowkza 26. 
Kartę powyższą unieważnia się. 

Produkcja opr7ędów iedwabnika w c;ą pomyślne wa.runki dla rozwoju hodo-
r. b. wyniosła 120.000 litrow i równa wli if'rl"·~1'riil{ńw. ()c_,,t,.,:~" wv'•~ rnia · Fidysiak Stanisław, G. 11. 1925, wieś 
c:;ię produkcji roku 1939, duże zaiinteresowanie produkcją oprzę· Krędcszki, gm. Wojszyce unieważnia 

Rozwój jenwilhnidwa w Polsce uza· dów, która stanowi poważny dodatko- kartę iejestracyjną RKU Kutno . 
leżnionv ·jest od hodowli drzew i krze- wy dochód w gospo<larsh\·ie roln'.<'zvm. Kacalak Roman, 25. 2. 1911, Gołębie
wów rń(llrwowvrh. których przed wojną Hodowca otrzymuje od Państw. Zakł. wek, gm. T\utno unieważnia kartę reje· 
miP.liśmv ok. 5 miln. sztuk. Jedw. Naturalnego w Milanówku za 1 siracyjną RKU Kutno. 

Na z:~miarh Orlzvo:l<;::i11vch. gdzie jest I garniec oprzędów l m. materiału "jed-1 . Bryczkicwicz Stefania, 20. 7, 1912 
wielka ilość rozwiniętych drzew morwy. wabnego i 315 zł. Kutno, unieważnia dowód osobisty, „ Wif 

Pr zyg o dy 
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Ogłoszen \a drobne I a s I a 
UnieWażniam zagubioną kartę reje· 

stracyjną na nazwi&ko Kamiński Aleksy 
zam. Kutno, Laboszyńska 8. 

UnieWażniam kartę rejestracyjna 
RKU Kutno. Ma!as Tadeusz, Grodno 
gm. Błonie. 

Unieważniam zagubione 2 karty rej~ 
stracyjne na nazwisko Stanisław Kry· 
siak i Józef Krysiak. 

Wi~ni~iUY 
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UWAGA, SŁUCHACZE KURSU KORESPON
DENCY JNEGOI 

Komitet ł.ótlzki, Wydział Propagandy za
wiadamia, że seminaria dla uczestników Kuuu 
Korespondencyjnego n.l. „z dziejów polskiego 
ruchu robotniczego'' odbędą się według na-
stępującego planu: . 

Poniedziałek, 15.12 .Sródmieścle Prawe go
dzina 17,00 - tow. Zand; Po·J\łedziałek, 15.12 
..,.:>da Pabianicka godzina 17,00 - tow. Nowak; 

Wtorek, 16.12, godzina 17,00, Widzew -
tow. I<owalski; Górna Prawa - tow. Czernka; 
Sródntlejska - tow, Pluciński. 

UWAGA, SLUCHACZE V KURSU DZIELNI
COWEGO GRUP A 

Komitet Łódzki, Wydział Propagandy za
wiadamia, że w poniedziałek, 15 grudnia o go 
dzinie 18-ej w ramach V Kursu D:i:ielnicowego 
odbędzie się kolejny wyk.lad na temat: ,,Pobka 
Współczesna" 

Wykłaljają w dzielniq1ch tow. tow.: 
Ba..!uty - Matejkowski; Staromiejska - Wo
jakowa~ Sródmieście - Boguski; Sródmieście 
Prawe - Szoll; Sródmieście Lewe - Komo
rowski; Górna - . Ptasiński; Górna Prawa -
Wojciechowski; Górna Lewa - Smal; Wi
dzew - Karpińsld; Ruda Pabianicka - Wło

!iL©S 

Przeciwnicy Teczy i ŁKS-u 
wyeliminowani. zost1f ną dzisiaj w Katowicach i Wrocławiu 

W dniu dzisiejszym, w dalszym ciągu roz
grywek o drużynowe mistrzos two Polski w 
boksie, notujemy tylko trzy spotkania: 

1. RKS Batory (Chorzów) - KS Odra 
(Szczecin) 

2. KS Grochów (Warsza wa) - KS 
Warta (Poznai1) 

3. IKS (Wrocław) - KS Radomiak 
(Radom) ' 

BATORY I RADOMIAK FAWORYTAMI 
W -spotkaniach tych, jakkolwiek nie zain

teresowana je'St bezpośrednio Łódź, to jednak 
z pewnością cała opin~a spor towa Łodzi bę
dzie z zaciekawieniem oczekiwała wyników 
ty<;:h i;potl<ań, gdyż zwycięzcy pierwszego i 
trzeciego meczu -s-potkają się w następną nie
dzielę z drużynami łódzkimi: „Tęczą" i ŁKS. 
Jeśli chodzi o ewentu alnego p rzeciwnika „Te 

Z . Ż)Jcia HS 1rawwaiarz 

Dziś rozdanie 1agród 
Dzisiaj, w niedzielę o god~. 16.tej (punktu· 

alnie) Qdbę()zie się w sali świe.tlicy pracowni
ków ŁWEKD stacji Helenówek uroczystość 
oficjalnego zamknięcia sezonu sportoweg~ i 
rozdanie nagród zawodnikom KS· Tramwaja-

czy", to będzie nim najprawdopodobniej RKS 
Batory (Chorzów). Slązacy u siebie nie po
winni być ani przez chwilę zagrożeni przez 
„Odrę" ze SzczecinJ, jeśli zaś mamy mówić 
o Ł~S-ie, to też sprawa wydaje -się być otwar
tą. E1kaesiakom przyjdzie zdaje ;;ię jechać 
nie do Wrocławia, do &tórego z pewnością o 
wiele chętniej by jechali, a do Radomia„. 

TO BĆ)J BĘDZIE NA«:IĘŻSZY 
Trudniejszym do przewidzenia jest wynik 

meczu warszawskiego: KS Grochów - Warta. 
Grochów do spotkania tego prz1.,,viązuje tak 
wielką wagę, że już od soboty !Pięściarze te
go klubu zostali skoszarowani w O\wocku na 
specjalnym obozie kondycyjnym. \!\Tarta za
powiedziała (zręsztą i bez tego każdy by się 
tego spodziewał), że do Warszawy przyjedzie 
w swym najsilniejszym składzie. Skład ten 

Kolarze już myślq 

ma wyglądać następująco: Malak, SzymaflHł. 
Wojnowski, Vogt, Ada'Ill6ki, Sobczak, Szymu
ra i Klimecki. ósemce •tej Grochów z pew
nością przeciwstawi: PatOTę, Szatk<>W$ki~ 
Sobkowiaka, K-0mudę, Tomczyńiskiego, Kof· 
czyńS1kiego, Archackiego i.„ być może, że vt 
wadze ciężkiej odda 2 punkty walkowerem, 
gdyż zresztą i tak ewentuainy kandydat nie 
miałby wiele szans w 1Sp<>tkM1iu s Klimeckill!-

Z KIM SPOTKA SIĘ KOLCZYŃSKI -
Z SOBCZAKIEM CZY ... SZYMURĄ? 

Jak widać z zestawienia par, mecz ten bft' 
dzie najciekawszy z dzi-siej.szych spotkań. A• 
trakcją jego będzie dla War&Zawy nlewątpH• 
wie pojedyne'k ulubieńca -stolicy - Kolczyń
skiego z twardym i ambitnym 8oibez·&kie'llł. 
Wprawdzie S1Jolkanie to stoi pod znakiem :z.a.· 
pytania, gdyż według słuchów jakie <locho~ 
z Warszawy, jest moiż.liwe, że warsza'wia<:l 
wystawią Kolczyńskiego w wa<ize półcięiliSJf 
- ale wówczas bylibyśmy łiwiadkami jat;7'C29 
ciekawszego spotkania: Kolczyńsiki - ~zym:oJ,'; 0 Sezonie... ra. Wydaje nam się jednak, ze dojdzie ra(12«>J 

Najciekawsze im- do rpo jedynku Kolczyńskiego z Sobczll.-iem. 
tpre:zy kolarskie w KTO ZAKW AL1IFIKUJE sn: 
iprZY'SZlym sezonie DO PóŁFLNAif:.ÓW? odbędą się w nastę- Dzi-siejsza niedzie1a pozwoli nam się j~ 
rpują<:ych terminach: z grubsza zorientować, mięlby jaikimi druży·, 

30 czerwiec - 25 nami odbędzie się w następną niedzielę walldt 
li.piec: Wyścig do- o wejście do finału. Według wsz~ich prog-'. Wtorek, 16,12 Widzew'. godzina 17,00 _ rzy za wyczyn1 w sezonie ubiegłym. okola ,Francji. nostyków, w grupie pierwszej o ten :zas'l!CZ,j; Uroczy-stość ta połączona będzie z herbat- 12-20 czerw-lee: powiooy zmierzyć pięści: · Ba-tory (Chorzów) ....,.. 

llarsld. 

· Wyścig dookoła Tęcza (Łódź). w grupie drugiej mimo ws-iyst• UW AGA, SEKRETARZE GORNEJ LEWEJ! ką towarzyską dla w;;zystkich członków Klu-
" Szwa.jcari!. ko Grochów (Warszawa) - Wilsła· {Kraków); W poruedziałek 15 12 o godzinie 17-ej w bu. 15 maj _ 6 czer- w grupie trzeciej Radomiak (Radom) - ŁKS lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 102 od 0 liczne i punktualne. przybycie prosi Za- wiec: Wyścig do- (Łódź), a w grupie czwartej sytua.cja jOO: j'es.t będzie się odprawa sekretarzy wszystkich kół I okola Włoch. wyklarowana: Zryw (Sw.iętochłowice) i MiTI-Górnej Lewej. Sprawy bardzo ważne - obec rz_ą_d_. ___________________________________ ...;;.c..;y.;.j.ny.;...K_1u_b_S..;p.o.r.to•w•y.;....;.;(Gd...;y;.n.i.a);.. _____ ,.. :ność obowiązkowa. 

CENTl!ALA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
• Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 51, 11 p. front 
l. BRANŻA WŁÓKIENNICZA 
pole~a: materiały ubraniowe, sukienko

we i płaszczowe, kapy, artyku
ły dziewiarskie, dzianinę, bieli
źnianą, bawełnianą i jedwabną. 

II. BRANŻA CHEMICZNA 
poleca: pastę do zębów, proszek do zę

bów, puder do twarzy, zasyp
kę dla dzieci proszek do prania, 

... signit, tusze, dekstrynę, pastę 
do obuwia, torby papierowe. 

Ul. BRANŻA l\IETALÓ\VO-DRZEWNA 
poleca: izolacje ciepłochronne, pilniki, 

masz:p1y piekarskie, dachów
czarki, maszyny dziewiarskie, 
kotły do stołówek, meble. 

Wyrób części zamiennych dla Prze
mysłu Włókienniczegp. 
zakupi: 

Włosie tapicerskie, odpadki filmowe, 
tłuszcze zwierzęce. 

Chemik.alia; (aceton, glicerynę, ole
jek miętowy). Igły dziewiarskie. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 

w Łodzi 
zaangażuje na kierownicze stanowisko: 

INŻYNIERA mającego duże doświad 
czenie w zakresie technicznym, org:rni
zacji zakładów i produkcji. Obeznanym 
i przemysłem elektrotechnicznym przy
sługuje pierwszeóstwo. Warunki do 
omówienia. 

Oferty z przebiegiem pracy zawo
dowej i świadectwami · składać należy 
w \.Vydziale Personalnym ul. Piotrkow
~ka 111. 12119 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZl;:'CH 

Łódź, Traugutta 9, III p. 

Zall'm1ni: 

PAŃSTW. FABRYKA OBRA1UAREK 
im. J. Strzelczyka . 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 21'7 
zatr udni: 

SZEF A Kontroli Technicznej 
IUEHOWNIKA Wydzia.lu Planowa· 

nia Ogólnego 
KIEROWNIKA W~~zialu Socjalne

go, oraz 
WYKWAI..U~IKOWANĄ MASZY· 

NISTKĘ 
· Zgłoszenia od zaraz - przyjmuje 

..__'W_,,Y~d-zi_a_ł_P~e-r_s_o_n,~al.n~y~·--„ ... _.„....;1~2~1,:.:2~-
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Sport UJ Milicji Ob_ąwatel.l•iel 

Rewia najlepszych „ping-pongistówu 
odbędz~e się · w lodzi w dniach 16-17 b.m. wstęp na mistrzostwa - bezpłatay 

I 
zyczne i s.port je-st ważnym elementem wy- Komenda g3łówna MOR.I' w dć\rieniu do jak <:howawczym w życiu każdego obywatela, a najwieikszego umasowienia toport-Ow w szer& milicjanta w szczególn. ości. 'vV życiu codzien- gach MO, organizuje !kursy wy57'k.olemowa nym funkcjonariusza M. O., który 6potyka się i obozy kond;ycyjne; o'Statnio w listopadzie od• często z elementem przestępczym, uprawiame był się kurs sędziowski i przodowników bok• jakiejkolwiek gałęzi sportu daje milicjantowi su w SlupS1ku, poza tym corocznie o:rgani'!o• pewną zwinność, tak 111ieo.dzownie ' potrzebną wans są kursy a następnie i mistrzostwa nar• 

Sport w szeregach M. O. na terenie Rze
czy pospolitej Polskiej rozwija się coraz po
myślniej. Komenda Główna M. O. R. P. zc1a
je sobie bowiem sprawę, że wych~anie fi-

w służbie milicyjnej. ciarskie w Z1l'kopanem lwb Szklm:skiej Porębie. N t · p 1 l · ·d . . Komenda Główna M. O. R. P. pragnąc uchę. . a., ereme. 0 5 :<~ z~aJ Uje się. JUZ zn~cz- cić masy milicyjne do sportu świetlicowego; na_ ilosc kh~b~w mihcy1nych, z klorych wiele jakim jest tenis stołowy, poleciła zoi-gani~e· os1_ągnęło JUZ powaz:ie sukcesy. Komenda wać na terenie Łodzi ogólnopolskie indywidtt• Głowna M. O. R. P .. b1?:·ąc pod. u w.agę <l.obro I alne mistrzostwa M. O. tenisa stołow~o. . spo;tu M. O., orgai;.izuJe w zakresie o.~olno- Udział w powy.zszych zawodach biorą ·ml· kra10:'1ym pu3zczego~ne mtstrzm;~wa r?znych strzowie i wicemi.st:rzowie z przeprowadzonych g~ł~z1 ~~or~u, np. mistrzostwa piłkarskie klu- w ciągu miesiąca Jistopada mistrzostw' na te· bow milICYJ1'.Ych (ostatme odbyly si ę w Byd- renie wszystkich województw PoJi;.kł, o.gółem goszczJ'.'): . mistrzos twa lekkoatletyczne, poz.a wyst<LPi więc qkoło 50-.ciu zawodnilków. , tym. m1h_cja repreze~lowan.a by~a ~o:a g~~ru~ Mi-strzostwa roz,poczy.nają się we wtorek, cami panstwa ipo~skiego, i.ale r?wmez go~cm1 dnia 16 bm. i trwać będą od godzin poranny<;;h. były ~e~p?ły Słuzby Bezpieczenstw,.a panstw Jo póżnych godzin wieczorowych, finały nazaprzy1azmonych. stąipią w środę, dnia 17 bm. Mie}scem :zmagań 

KollfDunihat 
o palmę ipierwszeństwa będzie Dom Kul'lluy 
Milicjanta, ul. Nawrot 27. Wejście na powyż• 
sze zawody będzie bezplat.ne. 

Dla uczestników mistrz<>&tw przemaczone • 
zostały cenne nagrordy. K.on1i.1ji Cennikowej na n1. Lódź ... 

P d 
. . d . d . . . k . . Dzrs'eJsze imprezy sportwwe o a1e się o wia omosci, ze na skute Zatwierdzona zost?ła także dotychczas obo-żądania OKZZ pod adresem Komisji Ce11niko- wiązująca ~30-procentowa marża zarobko- Sala KS „Tęcza" (PiotPkow-ska 295) godzi· wej i Cechu Rzeźników, zostaje wprowadzo- wa, ustalona przez Społeczną Komisję Kontroli na 10'-ta: Towarzystki mecz bokserski Srednia ny do sprzedaży specjalny gatunek kaszanki Cen, dla. detalicz'1'.ego handlu rybami. . !z::;~!~zemysłu Poligraficznego - XVi!I Gi· w bialym, wieprzowym flaku o zwiększonym . Poza .t)'..m. _Ko~is3a Cennik.o~\Ta podaje do PIŁKA NOŻNA·. . . . . . . wiadomosq, iz Bmro Cen Mimsterstwa Prze-p.rocencie tłuszczu l mięsa, cenę kto rej. u~tala mysłu i Handlu z dniem 15. 12. 1947 r. ustala: Boisko Wimy godz. 10-ta: Mecz o mistrza· się na zł 200 za 1 kg. Ka.szanka wymiemona dla drożdży - cenę hurtową loco skład hur- stwo ik:lasy A Widzew - Concordia (Piotrkó......, w Cenniku Nr 7 pozostaje wraz z ceną bez townika z opakowaniem _ zł 352 za 1 kg, ce- Bo:sko Zjednoczonych godz. 13-ta: Mecz c zmian. nę detaliczną - 5 71ł. :za 1 dkg. mistrzostwo_ klasy A Zjednoczone - Lech(J 

(Tomaszów). 
Dopuszczał-na wysokość I Mączka I Syrop " I klej i dekstryna zysku brutto dla ziemniaczana i karmel. 
Centr. Biuro Sprzedaży 2 ;procent 2 proce.ut 

2 procent Przetw. Ziemn. P.C.H. ceny ceny 
lbco skład fabr. 

w hurcie 

w detalu 

Do pu-szczalna 
wy sokość zysku 
brutto · 

W hurcie, loco 
skład hurtownika 

w detalu 

_wyjściowej wyjści{)wej ceny wyjściowej·· 

10 procent 18 ,procent 
ceny ceny 12 procent 
C. B. Sp. C. B. Sp. ceny C. B. Sp. 

20 ,procent 30 procent 
30 procent ceny ceny 

hurtowej hurtowej ceny hurtowej 

Zabawki dziecinne drewniane I 
nielakierowane, rzeźbione, 

Wszelkie inne 
zabawki dziecięce 

Szklane ozdoby 
choink:iwe 

lub na kółkach nie· 
o ile są nieruchome, 

1 toczonych -~~~~~~~-

16 procent ceny fabrycznej 

28 procent ceny hurtowej 

20 proc. ceny 
fabrycznej 

35 proc, ceny 
hurto\vej 

25 procent 
ceny fabrycznej 

40 procent 
ceny hurtowej 

..._--~----~____...~,__,.....,,,~«- •m"'.....,,._,,.....,..,,~\ . --_.,.:....----------..:...------------
Wy111 ~-, ·1 ne w '! z1·":· b:u :t11 ° 1 b cj:nuJą J wszystkie punkty sprzedaży hurtow•j i deta~ wsz~·stkie .lcoszly handlowe i obowiazu ia. liczneJ. 

• 

PŁYWANIE: , 
Pływalnia YMCA godz. 16-ta: Mi1ltrzo&iwa 

pływackie hufca harcerzy Łódź-Widzew. 
PIŁKA RĘCZNA: 

Sala YMCA godz. 12-ta: Mecz ligowy " 
koszykówce AZS (Kraków) - YMCA (Łódź) 
- o godz. 10-tej siatkówka żeńs'ka (mLstrzo• 
stwo okręgu) DKS - Splot, godz. 10.30 aia.t· 
k6wka męska AZS - HKS, godz. 11-ta siat· 
kówka męska TUR - ł.KS. 

B&JiPi 
NADMIERNE UŻYCIE ALKOHOLU 

PRZYCZYNĄ SMIEROI 
Dnia 13 bm. o godz. 2,20 w nocy przooh~. 

dzący patrol M. O. zauważył zwłoki męiczy· 
zny, leżące na ulicy Zgierski-ej przy remizie 
t-ramwajowej. Dzi~d natychmiastowemu qp. 
chodzeniu udało się ustalić, ż~ jest ta !ltie.jikl 
Ratajczyik:, pracownik !Ł.E.K.D„ lat 49, iam. 
Zgier:z, ul. Długosza 53. śledztwo ustaliło, 
że Ratajczyk będąc w stanie nietrzeźwym, qo· 
stał się pod koła tramwaju służbowego, po
no-sząc śmierć na miejscu. Funkcjonariusze 
11 komisaria tu M. O. zabezpieczyli :zwJo!d r.lo 
dysp0?. ;·c ji U"„ ·· „Ha . 
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